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Otwarcie sesji Sejmu RP

Polska zawsze stawała w obronie pokoju
Premier Cyrankiewicz o dotychczasowych naszych osiągnięciach

W  dniu wczorajszj-m otwa rta została sesja jesienna Sejmu Ustawodawczego R.P. Na sesji 
lej, zgodnie z porządkiem dzieu nym, obszerne expose wygłosił premier rządu R.P. Józef Cyran­
kiewicz.

Przemówienie to podajemy poniżej w streszczeniu.

WARSZAWA (PAP). 28-me posiedzenie Sejmu otworzył o godz. 10-tej 
a&rszałek Kowalski, odczytując zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej i  
Ima 20.10.1947 r. o zwołaniu Sejmu na sesję jesienną.

Po powołaniu sekretarzy i przyjęciu protokołu z 27 posiedzenia Sejmu, 
to którego nie zgłoszono zarzutów, marszałek Kowalski wygłosił krótkie 
vspomnienie pośmiertne, poświęeone zmarłym posłom: Wasowskiemu i Gal­
asowi. Izba wysłuchała w skupieniu, powstawszy z miejsc, słów Marszał- 
■a Sejmu, po czym, uczciła pamięć zmarłych posłów 1-minutową ciszą, Mar- 
aałek stwierdził wygaśnięcie mandatów poselskich śp. Józefa Wasowskie- 
»  i *p. Kazimierza GaIJasa.

Z kolei Marszałek odczytał bstę posłów, którzy usprawiedliwiają swoją 
deobeeność na posiedzeniu Sejmu oraz Ksśę posłów, którzy proszą o udiie- 
mie urlopów.

Izba przystąpiła następnie do pierwszego punktu porządku dziennego 
•wpose Prezesa Rady Ministrów. Wśród hucznych oklasków wchodzi na 
trybunę sejmową premier Cyrankie wic®.

Prem ier C yrankiew icz rozpoczyna od 
om ówienia sytuacji m iędzynarodow ej 
•'zfca wita długotrw ałym i oklaskam i 
Iowa, zapow iadające, że w dążeniu 
tarodów do zachowania pokoju —

Za d&ieti tU&iia
Polskie złoto oskarża

Polskie złoto ma już swoją 
historię po tej wojnie. Wypłynę­
ło ono znowu na powierzchnię 
zainteresowań z chwilą wszczęcia 
rokowań o  rewindykację złota, 
zagrabionego w  różnych krajach 
przez Niemców.

Rząd polski wystosował Dotę do 
komisji dla dystrubucji złota w 
Brukseli, w  której zaprotesto­
wał przeciwko systemowi podzia­
łu złota, zrabowanego przez Niem 
ców. Zachodzą bowiem poważne 
obawy, że Polska zostanie po­

krzywdzona.
Wróćmy jednak do meritum 

sprawy: zagrabione przez Niem 
ców  podczas wojny złoto w  ilości 
134 ton pochodzi przeważni" 
właśnie z terenu Polski. Złoą> to 
ma swoją bogatą przeszłość. W 
tych kilkudziesięciu tonach złota 
z Polski są miliony obrączek śłuh 
nych, pierścionków', zegarków 
biżuterii. W sztaby przetopiono 
cale stosy złotych zębów, wyła­
manych przez oprawców ’iitle- 
rowskieb nieszczęsnym ofiarom 
w Oświęcimiu i innych fabry 
kach śmierci.

Polska jest krajem najbardziej 
zniszczonym przez wojnę. Odma 
wia się je j pożyczek, udzielanych 
w myśl różnych doktryn polityc* 
nych. Dlaczego jednak i jakim i 
prawem odmawia się je j spra­
wiedliwego zwrotu złota, które 
jest wiecej, niż je j bogactwem 
które jest je j świętością, re­
likwią?

Nie chcemy umniejszać ofiar 
małej Belgii, jakie poniosła w 
ostatniej wojnie, jednak zestawie 
nie tych ofiar z wyniszczeniem 
Polski jest zupełnie niepropor 
cjonalne, Belgię —  dziwnym 
wyrokiem komisji — uprzywile­
jowano w spotób rażący

Beigia należy do słynnego bło 
ku „Benelnx“ , utworzonego pla­
nem Marshalla. Belgia posiada 
ponadto bogate Kongo, a w nim 
kima lnic uranu.

Bruksela oddała Stanom Z jed­
noczonym wyłączne prawo eks­
ploatacji tych kopalń. Między 
Kongiem a Stanami Zjednoczo­
nymi dzień i noc krążą frachtów 
ce, załadowane rudą, zawierają­
cą nran.

Polskie obrączki ślubne, złote 
zęby, zegarki są dzisiaj zapłata 
za uran

Historia polskiego złota jest 
jeszcze jednym wielk!ir. oskarże­
niem.

głos Polski rozbrzmiewać będzie *a- 
wsze donośnie i że będziemy chętnie 
współpracowali ze wszystkimi pokojo­
wymi narodami i kontynuowali prze­
de wszystkim współpracę z wielkim 
obrońcą pokoju — Związkiem Radz.e- 
cfcim.

Również, gdy premier dobitnie pod­
kreśla, że odbudowa Niemiec — to 
groźba dla wszystkich naro I w miłu­
jących pokój — Izbę wyraża swój 
aplauz. „Chcemy odbudowy Europy, 
Chcemy wzajemnej pomocy narodów 
— mówi dalej Prem.er — Ale na za­
sadach zdrowych, bez warunków poli- 
tycznyclr!“

PADAJĄ NASTĘPNIE WYMOW­
NE CYFRY, ILUSTRUJĄCE STAN 
GOSPODARCZY KRAJU. PLAN 
NA ROK 1948 PRZEWYŻSZA O 26 
PROC. PRODUKCJĘ ROKU BIE­
ŻĄCEGO, ZWIĘKSZAJĄC GŁOW­
NIE PRODUKCJĘ ARTYKUŁÓW 
KONSUMCYJNYCH I WĘGLA. BI­
JĄCYMI SWĄ WYRAZISTOŚCIĄ 
CYTRAMI ILUSTRUJE PREMIER, 
ZNACZNY WZROST WYDAJNOŚCI 
W PRZEMYŚLE, PIERWSZE WY­
NIKI RUCHU WSPÓŁZAWODNI­
CTWA PRACY, OSIĄGNIĘTE O- 
SZCZĘDNOSCI I OSTATNIĄ OB­

NIŻKĘ CEN ARTYKUŁÓW PRZE­
MYSŁU PAŃSTWOWEGO.
Ta część przem ów ienia przerywana 

jest rów nież częstymi oklaskami.
Rozpoczynająca się obecna akcja ta­

niej sprzedaży obejmuje masę towa­
rową, wartości 6 miliardów złotych. 
Zakupy zboża prowadzone przez Fun­
dusz Aprowizacyjny, wpływy z poda­
tku gruntowego ora® import zbóż z 
ZSRR, pozwalają na spokojną ocenę 
akcji aprowizaoyjnej.

W dalszym ciągu exp c«e  — Prem ier 
poddaje analizie pracę poszczególnych 
resortów  zapowiadając, że w zakresie 
polityki finansow ej Rząd będzie kon­
tynuow ał politykę prowadzącą do u - 
trzymania rów nowagi budżetu — po­
litykę, opierającą się na oszczędności, 
usprawnieniu aparatu finansow ego i 
w zm ocnieniu w spółpracy czynnika 
społecznego. Rząd planuje równocze­
śnie dalszy systematyczny wzrost plac, 
który musi iść w parze ze wzrostem 
produkcji i wzrostem wydajności pra­
cy.

M ów iąc o poważnym rozszerzeniu się 
a k cji budow lanej. Prem ier zapow ie­
dział rów nocześnie —  wśród oklasków 
Izby, —  że Rząd skończył z t. zw. 
„Polskim sezonem budowlanym", za­
czynającym  się na jesieni, kiedy za 
pasem już zima.

GDY PREMIER MÓWIŁ NASTĘP­
NIE O WYNIKACH AKCJI REPA­
TRIACYJNEJ — BURZLIWYMI O- 
KLASKAMI PRZYJĘŁA IZBA SŁO­
WA, STWIERDZAJĄCE, ŻE ZA­
GADNIENIE NIEMCÓW W POLSCE 
WŁAŚCIWIE JUŻ NIE ISTNIEJE. 
Dłuższy ustęp expose pośw ięcił Pre­

m ier w ysiłkow i klasy robotniczej, 
która z ogrom ną ofiarnością odbudo­
w uje kraj ze zniszczeń w ojennych.

WSPÓŁPRACA STRONNICTW, 
TWORZĄCYCH KOALICJĘ RZĄ­
DOWĄ, WCIĄŻ SIĘ POGŁĘBIA: 
MIMO ODRĘBNYCH PROGRA­
MÓW, STRONNICTWA TE ZNAJ­
DUJĄ ZAWSZE WSPÓLNY JĘZYK, 
GDY CHODZI O UTRWALENIE 
ZDOBYCZY POLSKI LUDOWEJ. 
K iedy następnie Prem ier m ów ił o 

ja łow ym  malkontenctw-ie M ikołajczyka

10 milionów
worków cementu

niszczeje ui podziemnym 
mieście bitlerouiskim

■ str. 2.

— ogólną w esołość całej Izby w yw o­
łu ją  słow a, określające lapidarnie 
sm utny k on iec  jego  ,.kariery": „Nie 
przyszła górą do Mahometa, poszedł 
Mahomet do góry".

DŁUŻSZY USTĘP POŚWIĘCIŁ 
PREMIER USTOSUNKOWANIU SIĘ 
KLERU DO RZECZYWISTOŚCI 
POLSKIEJ. MÓWCA WYRAZ.A 
PRZEKONANIE, ZE ZNACZNA 
CZĘŚC KLERU KATOLICKIEGO — 
TA CZĘŚĆ, KTÓRA WSPIERAŁA 
NARÓD W CZASIE NOCY OKU­
PACYJNEJ — TA CZĘŚĆ, KTÓRA 
CIERPIAŁA W OBOZACH KON­
CENTRACYJNYCH I KTÓRA RO­
ZUMIE LUD — STOI NA GRUN­
CIE POZYTYWNEJ WSPÓŁPRACY 
W' BUDOWIE DEMOKRACJI LU­
DOWEJ. RZĄD NIE DOPUŚCI NA­
TOMIAST DO WYGRYWANIA U* 
CZUĆ RELIGIJNYCH DLA PRZY­
ZIEMNYCH CELÓW, NIE MAJĄ­
CYCH NIC WSPÓLNEGO Z WIA­
RĄ KATOLICKĄ — OŚWIADCZA 
PREMIER WŚRÓD OGÓLNEGO 
APLAUZU CAŁEJ IZBY.
Po krótkim  zreasumowaniu w ytycz­

nych  drogi, po której kroczy dziś Na­
ród Polski — Prem ier wnosi o uchw a­
lenie przygotow anego przez Rząd 
prelim inarza budżetowego. Budżet ten 
jest budżetem stabilizacji, pokoju , 
tw órczej pracy i  budow y potęgi P ol­
ski D em okratycznej.

Schodzącego z trybuny sejmowej 
Premiera, Izba nagradza długotrwa­
łymi oklaskami.

Schumacher iu Nomym Jorku

„Ule M i e l e  nieeiinnych n ie m & o r
S O W Y  J O R K  (A P I) „N ajw yż­

szy czas, aby zaprzestać czynienia 
różnic między zwycięzcami i zwy­
ciężonym i" —  oświadczył w  przed­
dzień swego wyjazdu z Am eryki do 
Niemiec, przywódca niemieckiej 
partii socjal demokratycznej, h u rt

N O W Y  J O R K  (obsł. w ł.) W  ko­
m isji politycznej O N Z  omawiano 
spraw ę K orei. W  debacie wziął u- 
d z a ł  delegat Polski dr Oskar Lan­
ge. W yraził on pogląd, że sprawa 
Korei nie podlega kompetencji 
ONZ, lecz powinna być załatwiona 
w drodze bezpośrednich rokowań 
między Związkiem Radzieckim a 
USA. Podkreślił on jednak, że jeśli 
większość kom isji politycznej w y­
powie się za rozpatrzeniem sprawy  
przez O N Z , Polska poprze propo­
zycję rad zecką dopuszczenia do 
obrad przedstawicieli narodu kore­
ańskiego.

K ażde rozwiązanie, które weźmie 
pod uwagę interesy i życzenia na­
rodu koreańskiego —  ośw iadczył dr 
Lange —  musi być zapoczątkowa­
ne wycofaniem wojsk okupacyj­
nych.

Stanowisko Polski dotyczące za­
proszenia przedstaw cieli Korei, zo­
stało poparte przez delegata Chin 
dr Koo.

W  komisji społecznej Zgrom a­
dzenia O N Z omawiano rezolucję ju ­
gosłowiańską i francuską w spra- 
w e zapobieżenia fałszywych wiado­
mości przez prasę. Delegat b rytyj­
ski D avies oświadczył m. in.. że 
„trudności w swobodnym kontakto­
waniu się ludz’ różnych k rajów " —  
są przyczyną fałszywych wiadom o­
ści i ignorancji dz‘enników zagra­
nicznych o Europie wschodniej.

W  odpowiedzi delegat Polski 
K saw ery Pruszyński stwierdził, że 
ilość dziennikarzy cudzoziemskich

J u ż  w k r ó t c e
rozpoczynamy druk- 
h u m ory sty cz n ej  o p o w ie ś c i
ZBIGNIEWA GROTOWSKIEGO

p. f.

»Szukamy skarbu«
Akcja osnuta jest na tle przeżywanej niedawno na naszych zie­

miach gorąezki poszukiwania skarbów. .
Opowieść pisana jest stylem telegraficznym. Znany felietonista u- 

kazuie w krzywym zwierciadle satyry charakterystyczne typy na­
szych czasów. _ _

Opowieść skrzy się humorem bezpośrednim i bezpretensjonalnym..
Opowieści w tym stylu, bąd .ce rodzajem felietono-noweli, jak n.p. 

Grodzieńskiej i Wiecha na lamach „Przekroju" cieszyły się dużą po- 
czytnośeią, dając lekturę lekką i pogodną.

Schumacher. Schumacher uważa, 
za niesprawiedliwość w stosunku 
do Niemców, aby' patrzeć na nich 
tylko z punktu widzenia prze­
stępstw dokonanych przez reżim 
hitlerowski i  wzywa aby narody 
..przestały przeszkadzać niewinnym 
i zdesperowanym ludziom, chcącym 
wyzwolić się z tragicznych ruin po­
zostawionych przez Hitlera“ .

Przem aw a ją e . na m anifestacji 
zorganizowanej przez nowojorskie 
pismo wydawane w języku niemiec­
kim pod nazwą „Neue Yolkszei- 
tnng" Schumacher nie om eszknł 
również poprzeć swych wywodów  
atakiem na Zw . Radziecki. Ten no­
wy kandydat na fuehrera cynicz­
nie stwierdził, że „socjalizm  jest  
jedynym ustrojem , który może sku­
tecznie przeciwstawić się Z w. R a­
dzieckiemu".

Zarów no wczorajsze wysiąp enie 
Schumaehera, jak  też i jego po­
przednie przemówienia na terenie 
Stanów Zjedn. wskazują na to. ż-e 
Amerykanie udzielają mu całkowi­
tej swobody wląezn‘e z prawem a- 
takowania Am eryki i je j polityki w 
Niemczech —  pod warunkiem, aby  
każdorazowo przytoczył choćby kil­
ka słów atakujących Zw . Radz ec- 
k:, lub komunizm. Łatw o stwier­
dzić, że Schumacher spełnia ten. 
warunek bez ociągania się.

-  Ozy pin lesl oiory
na cholerę? —

LONDYN (PAP) Jak donosi z 
Canberry agencja Reutera, wła­
dze zatrzymały na lotnisku pa­
sażerów samolotu, orzybylego 
tam ostatnio z Egiptu, wobec po­
dejrzeń, 'e  mogą być wśród nich 
chorzy na cholerę. Wszyscy pa­
sażerowie przybywający drogą 
lotniczą do Australii, bedą obec­
nie podlegali ścisłej kontroli sa­
nitarnej.

A

i i Żydami jest skazana na niepo- 
| wodzenie, gdyż Arabow ie nie są 
i skłonni do najmniejszych ustępstw.
: U SA  wywierają nacisk na Wiel- 
! ką Brytanię by nie wycofywała 
sw cch wojsk z Palestyny nato- 
m ast Związek Eadziecki jest za­
sadniczo niechętny takiemu rozwią­
zaniu. jednak jeśli okres przejścio­
wy w Palestyn ę będzie zredukowa­
ny do minimum i wojska  ̂bryty j­
skie pozostaną w tym kraju jedy­
nie w charakterze narzędzia ONZ, 
ZSBR  prawdopodobnie nie odmów, 
swej zgody.

przeważnie anglosaskich, którzy w 
ostatnich dwóch latach odwiedzili' \ 
Polskę przekracza 200 osób. Nigdy 
nie było tc Polsce tylu zachodnich 
korespondentów, co obecnie. Je ż ­
dżą oni po całym kraju i stykają 
się ze wszystkimi. Szkoda tylko —  
powiedział min. Pruszyń-ski —  ze 
ogłaszają oni potem w swych dzien­
nikach takie wiadomości, jak np. 
ta. że Greisera w Warszawie poka­
zywano w klatce.

Z ostatDieh prac kom isji pale- 
sTyńsk ej ONZ wynika, że możli­
wość kompromisu między Arabami

Brednie o Greiserze w klatce
Minister Pruszyński odpowiada na zarzuty  brytyjskie



Przemówienie ministra Skarbu Dąbrowskiego
^ ------------

Odbudowa Europu to nie odbudowa Niemiec
Podw yżka piać dla adnsinisfracff państwowej

P «  przem ów ienia  prem iera rządu R. P. Jóaeia Cyraukiew l- 
e * * , M arszałek Sr jutu ogłasza przerw ę, po której zabiera głos 
m inister .skarbu D ąbrow ski. M i n. D ąbrow ski przedstaw ia Izbie 
w ytyczne budżetu na rok 1948.

Budżet ten jest pierwszym pa wyz- 
•wałeniu, złożonym w terminie kanstytu 
eyjnyra i przewidziany w Malej Kon 
oty><uc ji — stwierdza minister, po 
ar *01! przechadza do charakterystyki 
bieżącej sytuacji gospodarczej. Cechu 
je ja niewątpiNry stan ładu finanso­
wego. Oświadczenie ministra, że wy­
konanie Narodowego Planu Odbudo­
wy -  odbywa się pomyślnie — wy­
wołuje burzliwe oklaski.

Mówca wskazuje dalej, jak szybko 
odbudowuje s.ę Stolica, gdzie w inwe 
ątycje włożono w roku bieżącym 14 
miliardów złotych.

DOTYCHCZASOWE WYKONANIE 
TEGOROCZNEGO BUDŻETU PRZY 
WIOSŁO 28 MILIARDÓW ZŁOTY f  H 
NADWYŻKI. DZIĘKI TEMU PO­
KRYLIŚMY WYDATKI PLANU 
INWESTYCYJNEGO, ZLIKWIDO­
WANE ZOSTAŁO ZADŁUŻENIE 
SKARBU W NARODOWYM BAN­
KU POLSKIM I UZYSKUJE SIĘ
Śr o d k i  o b r o t o w e  d l a  p r z e ­
m y s ł u .

Peptawa uyui 
pracowników

Wzrost wydatków przewidziany w 
nowym preliminarzu, tłumaczy aię zwię 
feszeniu wydatków na wyżywienie lud- 
woarŁ-do 90 miliardów, likwidacją syste 
tu u powojennych cen w budżecie oraz 
maizerzeniesn działalności Państwa w 
dziedzinie oświaty, lecznictwa, od budo 
wy portów, komunikacji it.p. Uwzględ 
nteoic w budżecie na rok 194S wpłaty 
z przemysłu państwowego w sianie 
14,3 miliarda zł. Czyni zadość żądaniu 
Sejmu, by budżet objął rezultaty sta­
bilizującej się szybko gospodarki B- 
iwiooowe} przedsiębiorstw.

W daićdńnie wydatków, kierując się 
«w » ł ą assczędoośtó, jH T^rew tta się 
rowurtę i oęraniezeiMe etatów. Ba to 
eównoiMeśnie poprawę bytu pracowni 
ków, szeg* wyrazem jest sibay waroet 
Ogijtn ego funduszu płac w administra­
cji państwowej.

Trzeb* wygospodarować dalsze moż 
fcwości poprawy na tym odcinku — 
oświadcza minister wśród oklasków 
fcby.

W  roku 194S nast^» i dalszy wzrost 
wydatków na gospodarkę narodową 
— z 17 do 19 proc. Na oświatę preli- 
mm»f je  się 30 miliardów zł. — znacz­
nie więcej niż w roku bieżącym. Ros 
n i  też wydatki na opiekę nad dziec- 
fetam ora* na pomoc finansową dla 
aamorządu terytorialnego.

błaximum 
na inwestycje

IZBA PRZYJMUJE ZE ZROZU­
MIENIEM APEL MINISTRA SKAR

BU O OSZCZĘDNOŚCI W BUDŻE­
TACH POZA PAŃSTWOWYCH, — 
GDZIE MAKSIMUM WYDATKÓW 
NALEŻY PRZEZNACZYĆ NA IN­
WESTYCJE, A MINIMUM NA AD­
MINISTRACJĘ. NASZE OGÓLNE 
POTRZEBY INWESTYCYJNE WA­
RUNKOWANE OGROMEM ZNISZ­
CZEŃ, POZWALAŁY SPODZIE­
WAĆ SIĘ POMOCY ZE STRONY 
TYCH CENTRÓW GOSPODAR­
CZYCH, KTÓRE Z WOJNY WYSZ 
LY NIENARUSZONE, M. IN. DZIĘ 
KI OFIERZE NARODU POLSKIE­
GO. NA TLE ZAWODU, SPRAWIO 
NEGO PRZEZ PAŃSTWA ZACHÓD 
NIE, TYM WYDATNIEJ WYSTĘPU 
JE ŻYCZLIWA POMOC ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO.
Minister podkreślił, że główny 

ciężar odbudowy spoczywa na na­
szych własnych barkach toteż powin­
niśmy liczyć przede wszystkim na 
własne siły.

Jeżeli w lyeh warunkach nie tylko 
odradzamy się, ale i rośniemy, jest to 
główną zasługą klasy robotniczej — 
stwierdza minister wśród aplauzu ca­
łej Izby.

Mówiąc dalej o sprawach podatko­
wych — minister wskazuje w konklu­
zji, że im więcej podatników płacić 
będzie tyle, ile płacie powinni — tym 
prędzej będziemy mogli poddae rewi­
zji ogólne stawki podatkowe.

Fragment końcowy przemówienie 
dotyczy perspektyw gospodarczych na 
rok przyszły. Musi nastąpić wzrost wy 
dajności pracy i wzrost inwestycji. 
Trzeba oszczędzać i gromadzić środki 
finansowe, co wymaga wielkiej dyscy­
pliny finansowej.

ODBUDOWA EUROPY, O KTÓ­
REJ SIĘ TYLE MÓWIŁO, OKAZA­
ŁA SIĘ DĄŻENIEM DO ODBUDOWY 
NIEMIEC — CELEM STWORZENIA 
Z NICH PRZEZ MOCARSTWA ZA­
CHODNIE NARZĘDZIA DLA UZY­
SKANIA SUPREMACJI GOSPO­
DARCZEJ NAD EUROPĄ. IZBA 
GORĄCO PRZYJMUJE ZAPEWNIE 
NIE MÓWCY, IŻ RZĄD POLSKI 
BĘDZIE ZAWSZE PROTESTOWAŁ 
— PRZECIWKO DAWANIU PIERW 
SZENSTWA W ODBUDOWIE NIE­
MIEC.
Po przemówieniu ministra Dąbro­

wskiego, Marszałek Sejmu oświad­
cza, iż zgodnie z decyzją Konwentu 
Seniorów dyskusja nad przemówie­
niem ministra Skarbu odbędzie się 
po rozpatrzeniu ustawy budżetowej 
przez Komisję Sejmową.

Projekt ustawy 
o kredytach

Izba przystępuje do trzeciego 
punktu porządku dziennego: pierw­

szego czytania rządowego projektu | 
ustawy a kredytach dodatkowych 
na rok 1917. Projekt ustawy odesła 
ny zostat do Komisji Skarbowo-Bu­
dżetowej.

Pierwsze czytanie 
projektów ustaw

Czwarty punkt porządku dzienne­
go obejmował pierwsze czytanie rzą 
dowych projektów ustaw: 
dh O ratyfikacji porozumienia mię- 
*  dzynarodowego. o zachowaniu 

łub przywracaniu praw własno 
ści przemysłowej, dotkniętych 
przez drugą wojnę światową 
podpisanego w  Nenehateł dnia 
8 lutego 1947 r.

O  O przystąpieniu Rzeczypospoli­
tej Polskiej do konwencji z dn 
13 lutego 1946 r. w  sprawie 
przywilejów i immunitetów Na 
rodów Zjednoczonych.

O ratyfikacji przystąpienia Pol 
ski do układu w  sprawie paten­

tów niemieckich, podpisanego 
w Londynie dnia 27 lipca 1946 
roku.

A  O ratyfikacji aktu poprawki 
Konstytucji Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. 

gS O ratyfikacji konwencji, doły- 
czącej lekarskiego badania zdat 
ności do zatrudnienia w  prze­
myśle dzieci i młodzieży.

O ratyfikacji konwencji, doty- 
^  czącej lekarskiego badania zdat- 

ności do zatrudnienia dzieci i 
młodocianych w  zajęciach nie­
przemysłowych.

O ratyfikacji konwencji, doty- 
czącej ograniczenia pracy noc­
nej doleci i młodocianych w 
zajęciach nieprzemysłowych 
oraz

w  sprawie ratyfikacji umowy o 
współpracy kulturalnej między 
Rzeczpospolitą Polską a Ludo­
wą Republiką Bułgarii.

Powyższe projekty ustaw Izba o - 
desłała do Komisji Spraw Zagrani­
cznych.

MARSZAŁEK SEJMU ZAKO­
MUNIKOWAŁ Z  KOLEI IZBIE 
ZE W IMIENIU KONWENTU 
SENIORÓW WPŁYNĄŁ WNIO­
SEK NAGŁY W  SPRAWIE PO 
WOŁANIA SPECJALNEJ KOMI­
SJI SEJMOWEJ W SKŁADZIE 
5 OSÓB DLA ZBADANIA SPRA­
W Y UCIECZKI POSŁA MIKO 
ŁAJCZYKA I INNYCH ORAZ 
OKOLICZNOŚCI Z NIĄ ZW IĄZA 
NYCH.

IZBA WYBRAŁA KOMISJĘ W 
SKŁADZIE NASTĘPUJĄCYM: 
POSEŁ BIEŃKOWSKI WŁADY 
SŁAW <PPR), POSEŁ DOMIŃSKI

JERZY (SL), POS. JODŁOWSKI 
JERZY (SD), POS. KŁISZKO ZE­
NON (PPR), POS. KOTEK STA 
NISŁAW (PSL—LEWICA) I  POS. 
KURYŁOWICZ ADAM (PPS).
Na tym porządek dzienny posie­

dzenia Sejmu został wyczerpany.
Następne posiedzenie odbędzie się 

w czwartek, 30 października br. o 
godz. l i t e j  przed poł. Na porządku 
dziennym debata nad expose pre­
zesa Rady Ministrów. K-4231

Bevin contra Churchill

Jak w ŷgiajda podziemne miasto hitlerowców?

10 milionów worków cementu
pozostało jeszcze z  olbrzymich zapaść# , jakie nagromadzono w Głuszycy

3 )

Wysłannik nas* zwiedza olbrzy­
mie podziemne miasto, odkryte 
przezeń przypadkowo w Głuszycy. 
W przepastnych korytarzach zepsuł 
się system wentylacji. Zwiedzają­
cym jaśnie karbidówka i ogarnia 
fch nieprzejrzana ciemność—

Brak reflektorów elektrycznych 
B m eH  nas do wycofania się z tej 
części podziemia. Trzymając się za 
ręce idziemy w kierunku wylotu — 
tak przynajmniej mówi inż. Dol- 
muss. Nam wydaje się, że idziemy 
stale w głąb podziemi a nie ku w yj­
ściu.

Zapalona karbidówka rzuca mdłe 
światło na skały, niczym w tej czę­
ści korytarza nie podparte. Kory­
tarz jest dość szeroki, ale można prze 
chodzić po nim jedynie środkiem. Z 
boku za niski pułap. Nierówny jest 
stopień wykończenia niektórych od­
cinków tuneli.

Na jednym z korytarzy 
ZATRZYMUJEMY SIĘ PRZY ŻE­
LAZNYCH DRZWIACH.
Bronią one dostępu do bocznego

korytarza, który miał prowadzić do 
prywatnych pokojów Hitlera. Usi­
łujemy podważyć żelazne drzwi. — 
Nawet nie drgną. Dolmuss mówi, że 
to Syzyfowa praca — ale jeżeli są­
dzimy, że znajdują się tam skarby, 
to gotów jest nas zaprowadzić z in­
nego końca korytarza.

Prawdę powiedziawszy, mamy te­
go wszystkiego dość, rezygnujemy 
więc z dalszego zwiedzania koryta­
rza.

Dolmuss twierdzi, że w  podzie­
miach pracowali jedynie ochotnicy
— Żydzi, którym przyznawano spe­
cjalne racje żywnościowe oraz wło­
scy minerzy. Praca była ciężka i 
niebezpieczna.

TYSIĄCE LUDZI GINĘŁY POD
OLBRZYMIMI OD W ALI NA>11
SKAŁ

— dlatego chętnych było nie wielu. 
Ze sceptycy^nem odnosimy się do 
słów Dolmussa —  wiemy przecież, 
w jaki sposób werbowali Niemcy 
„ochotników". Interesuje nas jedynie 
w tej chwili fakt, czy inż. Dolmuss 
mówi to 20 siej wdAł, fiSj( *■ jako
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cziowiek nauki — nieświadomie.
Z prawdziwą ulgą wyszliśmy na 

światło dzienne. Słabe październiko­
we słońce, po mroku korytarzy,-o- 
śiepia.

Jedziemy dalej. Minąwszy kilka 
łagodnych serpentyn znajdujemy 
drugie wejście do wnętrza ziemi, po 
dobne do pierwszego. Służyć ono 
miało wyłącznie Hitlerowi.

Nie ma tu po co schodzić.
Interesują nas teraz
SKŁADY MATERIAŁÓW BU­
DOWLANYCH 

o brzymie bunkry, stosy żelaznych 
konstrukcji, betoniarki, pogłębiarkt. 
potężne kolejowe trawersy — i na 
pół ukończone roboty nad pomiesz­
czeniami biur.

Niedaleko szczytu góry osiedlił 
się tu osadnik z Buczacza. Dzieci je ­
go z zaciekawieniem patrzą na auto 
— jesteśmy dla nich pierwszymi od 
wielu miesięcy gośćmi ze świata.

Spoza gęstwy dziwnie żółtej tra­
wy wybiegają ze szczytu wzgórza 
równolegle do świerków leśnych 
stalowe pręty. Jest ich całe mnó­
stwo. Wyrastają one jak drzewa z 
betonowej podstawy bunkrów, któ-

re rozsiadły się na wierzchołku 
wzgórza. Poniżej mieści się wejście, 
do którego dochodzi się po wąskiej 
kładce. Dach miano przysypać zie­
mią i zasadzić na niej drzewa. W 
obrębie robót każde drzewko chro 
nione jest przed skaleczeniem obi­
ciem z desek. Wnętrze bunkru jest 
jeszcze całkowicie niewykończone 
Miały tu się mieścić biura sztabu 
Hitlera.

SETKI RAM OKIENNYCH WA
ŁAJĄ SIĘ PO KĄTACH.
Parę metrów niżej szyny wąsko­

torowej kolejki. Rzędem stojące ba­
raki próchnieją niekonserwofwane 
Razem z nimi niszczeją olbrzymie 
ilości cementu. Na miejscu zostało 
jeszcze 1# milionów papierowych 
worków cementu po 50 kg. Liczba ta 
świadczy najlepiej o ogromie zamie 
rzonej budowli. Nie jest to jeszcze 
koniec. Dowiadujemy się, że zabra­
no już stąd 100 wagonów po 15 ton 
cementu każdy. Cement, który po­
został na miejscu jest już w  znacz­
nej części zepsuty, ponieważ dachy 
baraków są zniszczone j na cement 
odtąd stale padał deszcz. Inż Doi- 
muss mógłby na ten temat wiele po 
wiedzieć, ale nie wiadomo dlaczego 
wstrzymuje się od objaśnień.*

wieoie min. B en n . Przedstaw ił on 
trudności panujące w  brytyjskiej 
strefie okupacyjnej i przyznał, że 
fuzja obu stref nie dała pozytyw­
nych wyników. O m aw iając spraw ę  
reparacji. Berin  sprzeciw ił się po­
bieraniu odszkodowań, produkcji 
bieżącej i wypowiedział się raczej' 
za reparacjam i z demontażu. Oma­
wiając plan Marshalla przyznał 
on, że uwzględnienie N*emiee w tym 
planie powoduje słuszne protesty 
wetu państw. Nie można odmóicić 
■słuszności twierdzeniu Polski —  
powiedział Berin  —  że objęcie Nie­
miec planem M arshalla, oznacza 
ich uprzywilejowanie.

W  dalszym  ciągu debaty przy­
w ódca opozycji Churchill zaatako­
wał całokształt polityki rządu, u- 
skarżając s ę przede wszystkim  na 
hamowanie inicjatyw y pryw atnej. 
K rytykow ał on kolejno politykę 
rządu Partii Pracy w Palestynie, 
Indiach i Hurmie.

Gestapowiec 
uniewinniony

przez 
niemieckich sędziów

B E R L IN  (A P I )  Izba denazyfika- 
cyjna w Bremie zaliczyła do gru­
py osób nie obciążonych politycz­
nie agenta gestapo, Eoerstera, któ­
ry zadenuncjował i spowodował u- 
więzienie oraz śmierć ponad 100 o- 
sób. Sędziowie niemieccy stwierdzi­
li, że Foerster działał zgodnie z 
rozkazami swych zwierzchników i-% 
obowiązującymi ustaw am i. Nie  
może on dlatego Donosić odpowie­
dzialności.

I .O N D Y N  (obsł. w ł.) N a posie­
dzeniu Izby Gmin wygłosił przemó-

Ja-k już podkreśliliśmy, budżet 
proponowany przez rząd jest bu­
dżetem srównowaźmym, wyklucza­
jącym inflację. N ie ulega w ątpli­
wości, że propozycje rządu są real­
ne, budzące zaufanie. Za tą ich re­
alnością przemawia pozytywne do­
świadczenie lat ubiegłych.

Tegoroczny budżet przewiduje do­
chody państwowe w wysokości 
■111.161 milionów złotych, a rozeho-

DOCHODY
W  dziale dochodów, wpływy ad­

m inistracyjne wynoszą 237.183 m i­
liony, tzn. 9 109 miliardów więcej, 
niż w roku ubiegłym. Ogólny za­
rząd skarbowy ma przynieść 1.727 
milionów złotych.

W  roku przyszłym  dochodowymi 
przedsiębiorstwami będą: „Orb*sP, 
..Państwowe Zakłady Wyddwnietw 
S zk o ln y ch „P a ń s tw o w y  Instytut 
Wydawniczy“  itd. Ogólna, suma 
wpływów z tego źródła przekroczy 
jpó rniHarda.

Zyski z Monopoli określa się 
kwotą 69.500 m ilionów złotych, w  
tym  Państwowego Monopolu Spiry­
tusowego na Ą7.3Ą7 milionów zło­
tych. a Tytoniowego na 26.823 mi­
lionów złotych.

Liczby, zawarte w projekcie preliminarza, świadczą jednak 
o zdrowyeb tendencjach potsk icj gospodarki skarbowej gwa­
rantującej realność naszych pla nów gospodarczych na najbliż­
sze łata.

dy w wysokości 271J115 milionów 
złotych. Ta wysoka nadwyżka do­
chodów nad wydatkami, osągnięta 
zarówno dzięki intensywnie płow a- 
dzonej akcji oszczędnościowej, jak 
i przew.dywaniami wzrostu docho­
dów, pozwoli państwu sfinansować 
częściowo plan inwestycyjny na rok 
przyszły z  wpływów bieżących, a- 
zupehiionyeh akcją kredytową.

W YDATKI
P o stronie wydatków na admini­

strację przewiduje się  rozchody w 
wysokości 269.760 milionów złotych. 
Jedną z najpoważniejszych pozycji 
w budżecie, co należy z uznaniem 
podkreślić, są wydatki na oświatę, 
proponowane przez rząd w wyso­
kości 25.728 milionów złotych. Trze­
ba stwierdzić, że wydatki, związa­
ne z zaspokojeniem potrzeb ludno- 
ści, są w wysokim stopniu respek­
towane przez rząd, o czym świad­
czy najwymowniej 'pozycja w ^wy- 
żywieniu ludności“  opiewająca na 
90 miliardów złotych.

Najbardziej deficytowym przed­
siębiorstwem są ze zrozumiałych 
względów Państwowe Limie Lotni­
cze „Lot*.

Nie ma mowy o inflacji
Dochody: 311,101 milionów zł 
W ydaiki; 271,515 milionów zf

Minister Skarbu Dąbrowski przedstawił Sejmowi Ustawo­
dawczemu preliminarz h« iłże to w y  państwa na rok następny.

Preliminarz tea oznacza’ w praktyce dalszą wyraźną stabiii 
zację sytuacji gospodarczej w Polsce, oznacza zdecydowane 
przejście na normy gospodarki pokojowej.

IaJ -L K A A ]

i Ao/zUMstfeie,



W niedzielę 1J6 b.m ., po w spania­
łym  koncercie Filharm onii Czes­
kiej, muzycy stołeczni, oraz dyrek­
cja Filharm onii W arszaw skiej wy­
dali bankiet w Centralnym  Klubie  
Oficerskim na cześć filharm onistów  
praskich i ich dyrektora R afaela  
K ubelika .

W  czasie bankietu przedstawiciel 
Socjalistycznej Agencji Prasowej 
przeprowadził z Rafaelem  Knbeli- 
ki-wc rozmowę.:

—  J alde są ogólae P ana w raże­
nia  2 pohii>h w P o ls ce ?  Co sądM  
Pa a o publiczności polskiej?

—  Jestem zachwycony polską pu

blicznością. M a ona entuzjasiyez- 
Rj stosunek do m uzyki, odczuwa 
każdy tou i dźwięk. Czujemy się 
w Polsce tak. ja k  w domu. W ierzę  
we wspaniały rozwój przyjaźni pol­
sko - czesk cj.

—  Jestem w strząśnięty wido­
kiem W arszaw y, ruin takich ni­
gdzie na świecie n e  widziałem. Od 
łmdowująca się W arszaw a jest  
symboiciu odbudowy nowego, lep- 
seege świata. Ta się rodzi nowy  
sełowiek.

Czy mógłby Pan zaznajamie M i  
* metodami pracy Filha-rnwnU 
Czeskiej? K ia  stanami je j zespół?

a ostatni# Am erykanie,
Palestyna, bodąca <i»tś m anda­

tem brytyjskim , leży na skrzyżow a­
niu wielkich interesów, dróg stra ­
tegicznych i połączeń gospodar­
czych. Przez Palestynę i sąsiedni 
Liban przechodzą do portów w  
Ifaift,e i Tri polis rurociągi eajlo- 
m .

Przekleństw a złych czynów unik­
nąć się nie Aa. Polityka kolonialna

—  5 0 %  zespołu stanow ą m uzy­
cy przedwojenni. Jeśli chodzi o 
metodę pracy, to dajemy 10 kon­
certów miesięcznie, na które składa  
się 5 do 0 prograuów , Przygotow a­
nie je lu eg o  u lw o m  wymaga 20 
repetyeji. G ram y decnuie od I  do 
5 godzin.

— Ja k  przedstawiają się plany 
P a m  i Filharm onii Czeskiej?

—  Z zespołem pojadę w .1048 r. 
do A n glii. W  okresie Świąt B oże­
go Narodzenia wyjeżdżam na tonr 
nee do mediolańskiej La Scali o- 
raa do Londynu, gdzie będę dyry­
gow ał ojfciestrą B B C , poza tym od­
wiedzę Brukselę i  Belgrad. W  
1948 roku przewiduję tournee po 
Skandynawii oraz po stolicach  
państw  południowych. Sofii, Buda­
peszcie. W iedniu i Zuriehu,

—  Kto należy do ulubionych 
kompozytorów Pana?

—  Z muzyki symfonicznej prze­
padam za Beethovenem. a ulubio­
ną m oją sym fonią jest I I I -E r o e a .  
Z kompozytorów współczesnych ce­
nię i lu b ię . Szostakowicza. B a re ­
ja , Prokofiewa.

N ą zakończenie rozmowy dodaje 
B afael K u b elik : —  A le  jeśli chce 
psu wiedzieć, kogo gram , gdy je ­
stem sam i gram dla siebie, to 
powiem panu. że wybieram wów­
czas tylko Chopina.

Wielką zwolenniczką inicjatywy 
prywatnej jest p. Grażyna 3. z Jele­
niej Góry. Oto oo nam pisze:

... „Kraj bez interesów prywat­
nych jest jak człowiek bez rąk... Ku­
piec na-s żywi, bo pn ma głowę, on 
popiera cale Państwo, pn daje nam 
forsę na pensje. A  Spółdzielnie psu­
ją nam tylko opinię, nic nie dają 
nam ani Państwu poza deficytami 
i żerują na kupcach prywatnych. 
Proszę mi dać odpowiedź, bo ja nie 
mogę zrozumieć tych braków."

Przede wszystkim p. Grażyna S 
przecenia wielokrotnie role handlu

Anglików w stosunku do ludów a- 
rabskich wydaje dzisiaj owoce. 
Rosnąca świadomość narodowa  
A rabów  egipskich, libańskich i i- 
rackiek wpływa na wzrost niena­
wiści do Anglików. Arabowie nic 
są ju ż dzisiaj bezwolnym, ciem­
nym tłum em , którym  można rzą- 
d*ić z pałką w ręce przy pomocy 
kilku angielskich oficerów kolonial­
nych i policjantów.

Podburzanie jednych narodów  
przeciwko drugim eoraz też gorzej 
się udaje i rekoszetem wraca w kie­
runku sprawcy. Nie wolno bezkar­
nie grać długo na najświętszych u- 
cauckch ludów.

K onflikt żydow sko-arabski d o j­
rzeje pierwszy, W  interesie w iel­
kich zainteresowanych będzie chy­
ba leżało jak  najszybsze wyśw iet­
lenie sytuacji na tym  odcinku. M o­
że by nawet "wielcy zainteresowani 
i chcieli tego konfliktu w ostat­
niej chwili uniknąć. Jednak law i­
ny, która już spada, nikt powstrzy­
mać nie zdoła.

Są dwa pokolenia przywódców  
arabskich na Środkowym W sc h o ­
dzie. Starsze w ykształciło się na 
uniwersytetach europejskich je ­
szcze, głównie niemieckich, austriac 
kich z jednej strony i angielskich  
i amerykańskich z drugiej. Nowe 
pokolenie w yrasta na dwóch uni­
wersytetach w B ejrucie: am erykań­
skim i francuskim  oraz na uniwer­
sytetach arabskich, z arabskim ję ­
zykiem wykładowym , w Dam aszku  
i w- Kairze.

Ponadto istnieje wielka stosun­
kowo ilość szkół średnich, przeważ­
nie prowadzonych przez cudzoziem­
ców (Anglików . Francuzów, W ło -

'•lilośnikam pożytecznej książki o naj­
piękniejszej szacie graficznej polecamy 

W. K RAW C ZYŃ SK IEG O
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Druk dwubarwny — 320 drzeworytów 
i rycin (000 zł.). laatyteił „CHob", 
fCrąkÓw, Szymaa»vt'ąkies-} 8/17.

prywatnego. Nawet w warunkacn 
niczym nieskrępowanej inicjatywy 
prywatnej, wpływy z podatków od 
kup leciwa stanowią stosunkowo nie­
wysoki procent ogólnych dochodów' 
Państwa. Kupiec prawdopodobnie 
ma głowę — w znaczeniu fizycznym 
zawsze, w przenośnym często —  aie 
nie żywi nas, oe najwyżej pośredni­
czy mniej lub więcej sprawnie w 
rozprowadzeniu żywności. Ocena 
spółdzielczości również wypadła 
bardzo jednostronnie. Możną się na 
nią zgodzić pod warunkiem, że mą 
aię aa myśli spółdzielczość źle ror-

chów, G r e o w  a przed drugą wojną 
światową —  Niem ców),

W zrasta jące uświadomienie na­
rodowe, podniesienie się  gospodar­
cze (zresztą tylko w arstw  górnych, 
gdy w arstw y dolne pogrążone są w 
najwyższym  ubóstwie i ciemnocie), 
oraz coraz powszechniejsza kseno­
fobia (nienawiść do cudzoziem­
ców) potęgowana obecnością garni­

zon ów  angielskich w większości 
krajów  arabskich, prowadzą do po-

wącania coraz Leśniejszych orga­
nizacji, działających w dwóch k r -  
runkach: Pierwszy w duchu pan- 
arabskim dąży do połączenia się 
wszystkich państw  arabskich, dru­
gi, utrzym any w duchu lokalnych  
nacjonalizm ów , rozwija patrio­
tyzm egipski, syryjski, libański 
itd. _

Politycznym wyrazem ruchu pan- 
aiabskiego jest i\a razie luźne po­
rozumienie państw łmo. Liga Arab­
ska, której patronuje egipski król 
Faruk. -W  ocenie s ;ł arabskich nie 
wolno zapom ;nać o potencjalnym  
znaczeniu 3 milionów A rabów , mie­
szkających w Stanach Zjednoczo­
nych oraz o znaczeniu placówki u- 
mwersyteckiej w Bejrucie, gdzie na 
Uniwersytecie Am erykańskim  zgro­
madziła się jioważna liczba profe­
sorów Arabów , obsadzając nie tyl-

ganizowaną, niedołężnie funkcjonu­
jącą. Ale nie jest to przecież regu­
łą. Dość wskazać na wspaniały roz­
kwit przedwojennej spółdziei czośai 
litewskiej, która całemu krajowi za­
pewniła wysoki stopień dobrobytu. 
Wiemy, że nasza spółdzielczość w y­
kazuje rozmaite braki i niedocią­
gnięcia; oznacza to, że należy ją na­
prawić 1 udoskonalić, ą nie zabru­
kować i  odrzucić. Spółdzielczość jest 
zbyt potężną bronią w  w ate» o lep­
sze jutro ealej ludzkości, abyśmy 
się mógK jej wyrzekać z lekkim ser­
cem.

nieś #r.*aowią-;» kadrę, i  której 
czerpią rządy arabskie przy obsa­
dzaniu placówek dyplomatycznych, 
gospoda rceych oraz przedstawi­
cielstw Ligi A rabskiej *# gra ab

cą- . <
A rm ia egipska, mimo, że rażą w

niej dysproporcje pomiędzy ofice­
rem a szeregowym, wydaje się jed­
nostką zdolną do poważniejszych  
działań. Jest dobrze wyekwipowa­
na w sprzęt angielski a ostałam

przeszkalana prze* instruktorów a- 
merykańskieh.

W  czasie nalotów na Aleksan­
drię  i strefę K a n ału  Sueskiego o- 
gipska artyleria przeci wlot nie** 
działała znakomicie.

Arm ie syryjska i libańska nie 
przedstawiają jeszcze poważniej­
szej siły, dużo natomiast mówi się
0 wartości armii irackiej.

N ajłatw iej prorokować o  tym. m
ma się stać za lat sto lub później. 
Trudno prorokować czy Arabowie  
zdobędą się na wspólny wysiłek, 
czy do przywódców arabskich nie 
przemówią znane od lat argumeit- 
ty, przedkładane w brzęczącej m o­
necie. M ożliw e, że Arabow ie zgo­
dzą się na podział Palestyny na 
dwa państwa.

Pam iętam y z historii, że za caa- 
sów świętych wojen m uzułm ań­
skich A ra b  um iał walczyć z fa n a ­
tyzmem dla nagrody pozagrobowej
1 potrafił zwyciężać. Być może, śo 
słowo Ojczyzna potrafi zastąpić  
imię Proroka. Fanatyzm  ludów a- 
raleskich drzemie, lecz gdy się obu­
dzi?

W  żyłach arabskich tętni i a»i<4 
żądza walki. Czy będzie zdolna do  
zapałania wolą zw ycięstwa?

Tylko, że od czasów wojen świę­
tych wiele się zmieniło. Do zwy­
cięstwa nie wystarczy dziś zapal —  
trzeba wiedzy, zdolności organiza­
cyjnych, systematycznego wysiłku, 
umiejętności przewidywania, nowo­
czesnego sprzętu i... mnóstwa pie­
niędzy.

By była wojna, trzeba, by ioj 
chciały ca najmniej dwie strony.

Cay Żydzi chcą w o jn y ? —  O t y *  
w  następnym »riyk*te.

Chopin jest ulubionym kompozytorem

Rafaela Kubelika

K -4-45 ko katedry uniwersyteckie, ale rów-

f m z m f k m A M *  z c z y t e l n i k a m i

Zwolenniczce infeiatywy prywatne)

MY i ONI

„Do zgonu naijprzjjuuązańszjj..."
Niedawno w pewnym, niebąi-uzo 

podłym mieście śląskim  na srebr- 
Roweselnym nabożeństwie rodzi­
ców, synek, uczeń gim nazjum , ode­
grał wspaniale na organach trud­
ną fugę Bacha. Nie zdziwiła nikogo 
te osobliwość. Autochtoni słyną od 
wieków * wrodzonej m uzykalności, 
Słuch absolutny zdarza się częściej 
niż gdzieindziej. I  łatw o tu o bieg­
łość. Posadź go tylko do  ins! ru- 
mentu!

Niedość jednak grać, większa po­
tem frajda zm ajstrow ać sobie sa ­
memu jeszcze gwarniejszą skrzyp- 
kę czy flet. Oto kraina muzyków  
Indowych, bezimiennych przeważ­
nie, kobziarzy, piszczków, ..krzep- 
czyków", którzy popisując się w 
r. 1502 przed królewiczem polskim  
Eygnitiuieiu (jeszcze nie S ta ry m ), 
Wrobili sobie we W rocław iu  całe­
go złotego dukata. A  dziołchę, choć­
by aaalfabetkę, choćby nawet źle 
Rradzona. ale m uzykalną brali 
ehuet do pańskiego klasztoru w R a ­
ciborzu oey Ozarnowąsaeh.

Wielu zrobiło świetniejszą karie- 
*?. W  stuleciu renesansu zasłynął 
j®  świecie 3 ja  tkocza w Opolu, J ą a  
■»4»44e D yrygow ał kapelą kslą- 

w  łło u a ch tu z u , c e n io n y  b y ł  w e

iv loszech jako gw.aada pouo pierw­
szej wielkości. Z  hrabskiego S trzel­
czy k a  doszedł do pałeczki kapel- 
mtetrBowskiej w 2fl0 lat później- 
Jaśko Janiczek z Koszęcina zaś 
Sedlaczek z G łogów ka zasłynął ja ­
ko doskonały w irtuoz - flecista. Te­
dy nie zdziwiło nikogo osiągnięcie 
rówieśnika tych kocyndrów festel- 
nych syna stolarza i fabrykanta  
muzykanckich cudeniek w G rodko­
wie (na pograniczu błogosław ionej 
kram y lessu i stron piaskowi-
tych).

Tam  właśnie przyszedł na św iat 
•Józik Elsner, który m iał w przy­
szłości błysnąć —  jak  zapew niają  
Niemcy —  ..promieniem twórczej 
siły niemieckiej na W schodzie a 
tym samym ujawnił kulturalną  
bezsiłę (Unyermoegen) Polski, któ­
ra —  rzecz jasna —  przefałszowa- 
ła Elsnera jak przed tym  Stwosza, 
Kopernika i Dzierżonia na sław ­
nych P olaków !“  (Oberschles. H ei­
ma ts-fca tender, 1943, str. 122).

Po praąy przygotowa w^zt-j we 
W rocław iu  t Lwowie osie»ilił się 
E lsner w r. 1799 jako pedagog w 
W arszaw ie. W iadom o powszechnie, 
że oa pierw szy poznał się. zapisu­
ją c  w katalogu swej szkoły pódl 
nuawis-kteffl Chopin stew a: g55CZK-i

9ULNA ZDATNOŚC—GENIUSZ 
MUZYCZNY.

Pisze wielki Liszt w swej mało, 
niestety, znanej książce o Chopi­
nie, swym druhH i — powiedzmy — 
przyjacielu: „Pobierając lekcje
harmonii pod kierunkiem prof, E ls­
nera nauczył się odeń dwóch naj­
trudniejszych i dlatego tak rzad­
kich zalet: Umieć wymagać od sie­
bie samego i nie zaniedbywać ko­
rzyści, jakie daje tylko praca i 
cierpliwość'-'. (Przydał się rzeczo­
wy Ślązak aniołowi z Mazowsza. 
Jakbym ich widział!)

A cóż sądził sam profesor?
Elsner, gładko i płynnie piszący 

po polsku, popełnił w ocenie geniu­
szu i możliwości Szopena ten sam 
błąd, przy którym uparcie trwał 
Adam Mickiewicz. Obaj usilnie na­
mawiali Kopernika fortepianu, że­
by wreszcie przesłał baraszkować 
— chociaż .owszem śliczn:e — na 
Steinwayu czy Pleyełu. a przvsladł 
fałdów i stworzył nareszcie — ope­
rę narodową!  chciałbym się do­
czekać — pisze Elsner — opery 
Twojej kompozycji, dla powiększe­
nia Twojej sławy nie tylko, lecz 
oraz dla korzyści, którą takowa 
kempozrcja przynieść może. w szcf.i? 
gólnoścl kiedy przedmiot wzięty bę­
dzie z historii polskiej.

To będzie dopiero arcydzieło, któ­
re zaćmi te tam mazurki, preludy, 
polonezy j inne „kupfe ra*fyohy ilu ­
minowane". Przynagla dalej nau­
czyciel; ^Nie mówS| tu lOoto'

znasz mnie, że pochlebiać nie po­
trafię, powtóre, znam prócz jenin- 
szu Twego, Tw oje usposobienie, 
ono dopiero w  operze w praw dzi­
wym świetle pokazać się może i nie­
śmiertelne życie o trzy m a !"

Tak pisał troskliwy m aestro z 
W arszaw y jesienią 1834, a chyba 
słowo w słowo (znane nam  * dru­
giej ręki) pow tarzał za każdym wi­
dzeniem się Mickiewicz, m ało po­
głaskany w- dumie ojcow skiej, gdy  
go później Chopin prosił o przypro­
wadzenie jedynaczki M aryni, któ­
ra... najlepiej odczuwa jego muzy- 
kę!...

Cóż za wspaniały uparciuch! 
Uwielbiany przezeń twórca Pana  
Tadeusza z ukochanym Elsnerem  
ciągną go przemocą, a on ani m y­
śli wstać od Steinw aya! Czuje 
gdzie jego nieśmiertelność.

W  zakończeniu listów iście miłos 
nyck do sędziwca pisze s ‘ę stale  
Chopin „do zgonu nayprzijtc1 ą.ań- 
szym uczn*em“  i —  nie jest to fra ­
zes bez pokrycia. W y trw a  w tej 
postawie do końca, szląc z Paryża  
do W arszaw y to upominki, to 
książki z dedykacjami, w każdym  
liście do rodziny czule oń zatroska­
ny. Chyba też z wdzięczności za 
tak upragnioną rzeczowość i kry­
tycyzm. N ie tylko nie m ąciły, po­
głębiały raczej zażyłość pomiędzy 
cichym, pr-zęesimieunym precepto­

rom a uczniem, jaśniejącym  w peł­
nym nimbie geniuszu.

Tegoroczną rocznicę m ógłby  
Śląsk, gdyby zechciał. ue»eie wysił­
kiem niewielkim, a zapewne owoc­
nym, W  życiu Szopena Śląsk to - 
nie tylko Duszniki, a le  i '—  Rnh- 
berg. N ie wiem, jak  się obecnie 
nazywa ta magnacka siedziba ongi 
przemożnego germ anizatora, grafa  
y. Hoym , później Antoniego ks, 
B adz:w iłte, znanego, choćby z obra­
zu Siemiradzkiego, protektora ar­
tysty. Nam iestnik W . . Księstwa  
Poznańskiego miał dwie córki, E l i ­
zę i W an dę. obie. zdaniem samego 
Szopena, wyjątkowo utalentowane, 
pianistki długoletnie jego uczenni­
ce. Wr zamku Bnhberg na podgó­
rzu K arkonosze w przechowywano 
do wojny wiele pamiątek po W a n ­
dzie i Elizie, słynnej z nieszczęśli 
wej miłości do W ilhelm a I. Może 
przez sym patję dla wspoł-gruźiicz- 
ki, cenił Chopin tę sentymentalną  
dziewicę szczególnie.

Przypuszczam. że zamek ów jest 
już dawno wyszabrowany do zna­
ku. I  opustoszał pokój E lizy, obfi 
ty w reprodukowane nieraz przez 
Niemców dzieła sztuki.

A le  może gdzie w kącie tułają  
się listy  Szopena ? Francuskie, 
trudno czytelne, nie skusiły za­
pewne nikogo.

TAD EU S6S Ś K A F B A N IM C .

SŁOWO POŁ8&W Nr 3S* Sta. 4

-Y«. drodze do Emaus.
Areh. „Siewa Polskiego"

Z zaęadnień Środkowego Wschodu

Czy w Palestynie wybuchnie konflikt zbrojny?
Pr Jan Madey

Niedawno obiegły prasę wiado­
mości 9 koncentracji wojsk arab- 
mtich na granicach państw, sąsia­
dujących z Palestyną. Ile  «w tym 
prawdf trudno dociec.

Arabów, zamieszkujących Liban, 
Syrię, Irak , Sand* -A r a b ię , Trana- 
iordanię, Palestynę, Egipt a dalej 
Libię, A lgier i M arokko —  w ygry­
wali dla swych interesów kolejno 
Turey, Francuzi, Anglicy, Niemcy,



W  Lidze Kobiet 
organizacja szwankuje
We wczorajszym numerze nasze­

go pisma zamieściliśmy komunikat 
o „ Wielkim Wiecu Kobiet'1, na któ­
ry, jak głosiła wzmianka, powinny 
przybyć „wszystkie kobiety pragną­
ce pokoju świata i dobrobytu swo­
ich dzieci 

Apel nie pozostał bez echa. 
Punktualnie o godz. Ą-ej zebra­

ły się w sali gmachu OKZZ jeżeli 
nie wszystkie mieszkanki Wrocła­
wia, to przynajmniej znaczna ich 
cześć.

Niestety na rozpoczęcie zebrania 
kazano im czekać... godzinę w sali, 
w której panowało przeraźliwe zim­
no i półmrok.

Kiedy wreszcie upłynęła godzina, 
wypełniona przez organizatorki 
przeniesieniem stołu prezydialnego 
na drugą stronę sali, co zmusiło 
uczestniczki wiecu do obrócenia się 
o 180 st. —  zamiast przystąpić do 
rzeczy najistotniejszej, czyli spra­
wozdania z obrad Światowej Fede­
racji Kobiet w Sztokholmie, zaczę­
to wygłaszać ogólnikowe i długie 
przemówienia okolicznościowe.

Większość kobiet, zawiedziona w 
swych oczekiwaniach, opuściła sa­
lę przccl końcem zebrania. Miejmy 
nadzieję, że Liga Kobiet w przy­
szłości będzie lepiej przygotowywa­
ła swe imprezy, (w)

W hołdzie bohaterom wojny
(i.). W  związku ze zbliżającym  się 

dniem Zadusznym , odbyła się w  dniu 
w czorajszym  w  siedzibie dolnośląskie 
go Okręgu Towarzystwa Przyjaciół' 
Żołnierza kon ferencja  w  sprawie 
uczczenia pam ięci poległych  żołnierzy 
A rm ii Polskiej, Radzieckiej, Francu­
skiej i W łoskiej. Na kon ferencję przy 
byli przedstaw iciele Urzędu W oje­
w ódzkiego, w ojska, szkolnictwa, orga 
nizacji m łodzieżow ych, Związku Ucze­
stników W alki Zbrojnej oraz szeregu 
innych instytucji. Prócz tego w kon­
ferencji wziął udział konsul Republi­
ki Francuskiej.

Po zagajeniu konferencji przez pre 
zesa Dolnośląskiego Okręgu T. P. Z., 
mgr. kpt. Lipskiego przystąpiono do 
om ówienia program u uroczystości. Po 
stanowiono, że w dniu 31 b. m. o 
godz. 17-tej odbędzie się apel pole­
głych na Placu Kościuszki przy współ 
udziale w ojska, partii politycznych, 
organizacji m łodzieżow ych oraz m ło­
dzieży szkolnej. Nadto do apelu sta­
nie M. O. oraż ORMO. Na placu za­
płoną znicze, nastąpią okolicznościo­
w e przem ówienia, po czym  przedstawi 
ciele społeczeństwa złożą w ieńce przed

M ó w ią  W& W .K C lC Ło .w iu ...
...Członkowie Ligi Lotniczej i A ero­

klubu W rocław skiego proszeni są o 
staw ienie się w lokalu przy ul. Św ier­
czew skiego 57 w sobotę o godz. 8 -e j 
■rano celem  wzięcia udziału w zbiórce 
u licznej. D yrekcja  zaznacza, że człon­
kow ie, którzy wezmą udział w zbiór­
ce, będą m ieli pierw szeństw o przy 
'Przeszijalańiu.

...W piątek 31 październik® o godz. 
1 S-tej odbędzie się nadzw yczajne wal­
n e  zebranie wszystkich członków  A u­
tom obilk lubu  w  lokalu własnym  przy 
iii. Żeleńskiego 76.

Ze względu na konieczność pow zię­
c ia  ważnych decyzji, uprasza się o jak 
'najliczn iejsze przybycie.

... N ajw ięcej widzów’ posiada kino 
„Ś łąek" a drugie m iejsce zajm uje 
„O d ra". W lipcu sprzedano w „Ś lą- 
Mru“  42.900 biletów , w  „O d rze" — 
35.207, w „W arszaw ie" — 30.972, w 
..P olon ii" — 16.776. W obec figlów  na- 
'szej E lektrowni stosunek ten w  paź­
dzierniku ulegnie zapewne niekorzyst- 
tiym  zm ianom.

...Hotele miejskie „M onop ol", „P o ­
lon ia " i „P iast" posiadają razem 217 
p ok oi w tym  najw ięcej hotel „P o lo - 
toie" — 84 pokdje.

...Zakład Czyszczenia Miasta nie tyl- numer 2525.

ko w yw ozi śmieci, ale także rozkleja 
afisze. W  lip cu , wy wieziono 6.838 m e­
trów  śmieci a rozklejono 36.776 afi­
szów.

...Urząd Zatrudnienia we W rocławiu
posiada 100 w olnych  m iejsc dozor- 
czyń Zarządu N ieruchom ości M iej­
skich, 100 m iejsc dla kob.e-t w przed­
siębiorstw ach budow lanych i 27 m iejsc 
dla robotn ic rolnych.

...Musi m ieć dow ód osobisty każda 
kandydatka kierew ana przez Urząd 
Zatrudnienia, gdyż zdarzały się w y­
padki, że osoby nieuczciwie na to tyl­
k o  brały  posady, aby  okraść ch lebo­
dawcę. Ostrożność jest w ięc wskaza­
na.

...Do tej pory za m eble poniem ieckie 
wpłynęło do OUL 1.116 m ilionów  zło­
tych.

...Rewię m ody zapowiedział w „K lu ­
b o w e j" Polski Czerwony K rzyż dnia 
9 listopada o  godz. 17. Pokaz obejm .e 
17 firm  w rocław skich, które poszuku­
ją  obecn ie gorączkow o m odelek (zgło­
szenia w firm ie Rogójska, Świdnicka 
28). Wstęp kosztow ać będzie 200 zł. 
D ochód — na Pom oc Zim ową.

...Kom isja Specjalna zaw.adamia, że 
telefon je j w n ow ej siedzibie posiada

Kartofle wciąż za drogie
(Meh) Przed tygodniem Komisja 

Cennikowa ustaliła cenę na kartofle 
wysokości 9 zł za 1 kg. Więk­

szość sklepów przeszła nad tym do 
porządku dziennego sprzedając na­
dał kartofle po cenach wyższych 
w  granicach 10— 14 zł za kilogram

W dniu 28 bm. członkowie miej­
scowej Delegatury Komisji Specjal­
nej przeprowadzili masową akcję 
kontrolną, obejmującą 100 sklepów 
spożywczych. Spisano 25 protokołów 
stwierdzających nadmierne pobiera­
nie cen.

kam ieniem  Nieznanego Żołnierza na 
PI. Kościuszki. Bezpośrednio po ape­
lu, odbędzie się druga uroczystość na 
Cmentarzu Arm ii ra d z ieck ie j na K rzy 
kach. D elegacje udadzą się na cm en­
tarz sam ochodam i, gdzie nastąpi prze 
m ów ienie w języku  polskim  i rosy j­
skim, apel poległych  oraz składanie 
w ieńców . W dniu tym rów nież prezes 
T. P. Z. m gr. kpt. Lipski, jako przed 
staw iciel instytucji in icju jącej uroczy 
stości ku cżci poległych , w ygłosi przez 
radio okolicznościow e przem ów ienie.'

W  następnym dniu t. j .  1 listopada 
— odbędą się uroczystości na wszyst­
kich pozostałych cm entarzach w ojsk o­

wych. Po krótkich przemówieniaah kie 
rów ników  poszczególnych szkół, m ło­
dzież złoży w ieńce na grobach, zatkn.e 
chorągiewki z napisem T. P. Z,, w ie­
czorem  zaś zapłoną lampki.

Grobam i pojedynczym i na terenie 
miasta zajm ie się Urząd P.W . i W.F.

W uroczystościach na cmentarzu fran 
cuskim — wezmą praw dopodobnie 
udział żołnierze francuscy. U dekoro­
wany on będzie flagami polskim i i 
francuskim i. W związku z ogólnopańst 
w ow ym i uroczystościam i — ku czci 
ofiar zam ordow anych w Gross -  Rosen 
koło Św idnicy — T. P. Z . złoży w ień­
ce na wspólnej m ogile.

Specjalny poc*?g na uroczystości
u  C r o s s - H o s e n

(Meh) Dzięki staraniom Zarządu 
Okręgu Polskiego Związku b. Więź­
niów Politycznych, władze kolejowe 
w niedzielę, dn. 2 listopada urucha­
miają specjalny pociąg z Jaworzyny 
Śląskiej do Rogoźnicy.

Wrocławianie, biorący udział w u- 
roczystości poświęcenia mauzoleum 
ku czci pomordowanych więźniów 
obozu koncentracyjnego w  Gross-

Ziem ia grom ad zi p roch y
Czescij prehistorycy uie Wrocławiu

(Mg) Przed kilku dniami przyby­
li do Wrocławia czescy prehistorycy 
aby nawiązać' kontakt z polską na­
uką prehistoryczną i zapoznać się z 
polskimi metodami prowadzenia 
prac wykopaliskowych. Dr Bedrich 
Svoboda i Dr Józef Paulik byli go­
śćmi Instytutu Prehistorii przy Uni 
wersytecie Wrocławskim.

Na konferencji odbytej z uczony­
mi wrocławskimi wyrazili chęć 
współpracy z polskimi prehistoryka- 
mi w prowadzeniu badań nad wy­
kopaliskami opołsMmi. Jednym z 
pierwszych problemów’ poruszonych 
na konferencji,- było ustalenie współ

KOMUNIKATY 
i PROGRAMY

Teatry
PAŃ STW OW Y TEA TR DO LN O ŚLĄ­

SKI — dziś o  godz 19-tej „Inspektor 
przyszedł" — sztuka w 3-ech  aktach
J. B. Priestley'a.
W IELKI KONCERT SYM FON ICZN Y
z udziałem  Czeskiej Filharm onii w 
składzie 110 osób, pod dyrekcją  ka­
pelm istrza Rafaela Kubelika odbędzie 
się 31 pażdz. o godz. 19-tej w W iel­
kim Studio Polskiego Radia, Wrocław’ , 
Krzyki, ul. Sudecka.

TEATR L A L K I I A K T O R A  — ul. 
Rzeźnicza 12, dziś godz. 12.30 przed­
staw ienie otwarte dla -d z ie c i „T rzy  
św inki". Walta D jsney‘e i „B iedulka".

Kina
„Ś L Ą S K " — ul. gen. Św ierczew skie­

go 67 — film prod. em er. — „K on ­
w ój"

„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 16 —
film prod. arner. „M ściw y Jastrząb". 

„O D R A " — ul. K ołłątaja 32, — film
prod, amer. z Flaoem  — „Zenobia". 

„P O L O N IA " — ul. Żerom skiego 53 — 
film prod radz. (kolorow y) — „Cza­
rodziejski kw iat".

„T Ę C Z A " -  ul. Kościuszki 177 — film  
prod radz. — „Zuch  dziew czyna".

Wypadki... kradzieże
Wypadki przy remoncie domów 

1 robotnik zabity, 
2-eh rannych

(K -i). Przy ul. Cieszyńskiej nr. 37 
(róg Brzeskiej) oberw ał się mur na 
skutek czego spadli z w ysokości trze­
ciego piętra — dw aj pracujący przy 
rem oncie robotn icy z firm y budow la­
n e j Zaizr.au M iejskiego: 19-iętni
Leon M ikołajczak i drugi (niewiado­
m ego nazwiska i adreSu). Obydwu, 
ogólnie potłuczonych i wstanie cięż­
kim , przew iozło Pogotow ie Ratunko­
w e PCK do szpitala O.O. B onifratrów .

29-letn: Czesław Jóźwiak, pracujący

W. s a t i  j g c f o n e j t

Trzech am atorów na jedno m ieszkanie
M ieszkanie było niczego: czteropo- 

k o icw e , słoneczne i ciepłe „sam o z sie 
b ie". Pani Agata jednak nie czuła się 
w nim dobrze: i za obszerne i na trze 
eim piętrze, a w ogóle im większe 
m ieszkanie — tym większe kłopoty.

Samotną będąc osobą i w latach p o ­
suniętą, błąkała się po tych 4-eh pok o­
jach, aż w reszcie dla zapełnienia pu­
stki, tvzięła sobie sublokatora, natu- 
hftlnie z referencjam i i po znajom ości.

Pan Józef, rzeczyw iście był człow ie­
kiem  spokojnym  i statecznym. Po no­
cach n ie wracał, alkoholem  nie pach - 
Włał, a co najważniejsze dla pani A - 
gfcty — przygodnych damskich znajo­
m ości nie sprowadzał.

Bywało, kiedy wieczorem  w kuchni 
się zeszli, bo to p. Agata zioła sobie 
parzyła, a p. Józef znow'u na gazie her 
baty chciał zagotow ać — rozmawuelS 
o tym i o ow ym . W każdym razie po 
kilku takich wieczorach, stało się ja - 
onym, że p. Agata chętnie mieszka­
nie by odstąpiła, a p. Józef znowu 
chętnie by je  nabył, aby sprow adzić 
rodzinę.

Zmiana dni bezmięsnych
(K -i). Z  pow odu  przypadających 

dw óch dni świąt: 1 i 2 listopada, — 
władze zezw oliły, aby sklepy rzeźni­
czo -  Wędliniarskie był*’ otwarte w 
aiątek, dnie 31 b. m., natomiast bę­
dą zam knięte w poniedziałek, dnie 3 Wetopfiiia.. • -  »■? . ».«« v
  » ' •"
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Stanęło na 30 tysiącach.
D obrze! — ucieszył się p. Józef i po 

biegł do Urzędu M ieszkaniowego w y­
starać się o przydział. Z łożył wniosek 
i czekał.

A le  tymczasem w alory mieszkania 
znęciły rów nież inne osoby. Nagle sza 
lonego apetytu na 4 p ok oje  p. Agaty
— nabrała p. Rozalia urzędniczka pew 
nej instytucji. Poszła w ięc do pana 
Franciszka, zatrudnionego w Urzędzie 
M ieszkaniowym  i w yjaw iła  mu pod 
w ielkim  sekretem , że pożąda nade 
wszystko ow ego lokalu, o który stare 
się p. Józef.

P. Franciszek wysłuchał cierpliw .e 
historii mieszkania, ale poniew aż i je ­
mu nagle przypadło ogrom nie do gu­
stu, myśl: sobie w ten sposób: „P o co 
ma tam m ieszkać p. Józef, albo o Rc 
zaiia? N ajlepiej będzie, gdy obejdą  się 
smakiem, a ja  sam zajm ę ten lokalik !" 
I aż zatarł ręce' z zadow olenie, widząc 
siebie i swTą rodzinkę w czterech p o­
kojach  po pani Agacie.

Pewnie, pół W rocławia chciałoby 
tam mieszkać. Pól jak  pół — ale p. 
Franciszek chciał. A  podobno chcieć
— to m óc. W ięc p. Franciszek m ógł i 
dostał przydział. Mim o, że p. Józef 
także. już. w  kieszeni ów  ważny papier 
chow ał, . ,

Lec: w-ięc p. Franciszek z przyodzia­
łem  i m ów i dp P- Józefa; „W ynoś s.ę 
pen, Jjp ja ty będą m ieszkał!..."

— A Aft ią&im sposobem? — pyta pi 
Józef. '

‘  i i.-rief Ve< t-' -Jtsgtik -

— Przydział mam i basie! — zagwoź 
dził sprawę człowiek ustosunkowany 
w mieszkaniowym urzędzie.

Tymczasem p. Rozalie także wsunę­
ła się do mieszkania i widząc zamęt 
tymbardzlej śmiało wyraziła swe skry­
te pragnienia: „Ja chcę tu mieszkać!"

W takich- warunkach Sąd Grodzki 
nie dopatrzył się żadnych cech prze­
stępstwa w postępku p. Józefa.

Nadmienić należy, że obecnie pra­
wym właścicielem łakomego „kęska" 
— jest ten. który pierwszy starał się 
o przydział t. j. szczęśliwy p. Józef.

J. K.
Więzienie

za ptwfaszM pieniądze
(Za.). — Przed kilku, dniami Mie 

czy sław Czerny zam. przy ul. Mon­
te Cassino 58 zameldował w Komi­
sariacie M.O., że żona jego zostawi­
ła w tramwaju torebkę z dokumen­
tami oraz 14 tys. zł Przeprowadzo­
no dochodzenie, w wyniku którego 
ustalono, że torebkę znalazła ob. 
Ćwiklińska, która przedmiot wraz 
z całą zawartością oddała konduk­
torowi Martusiewiczowi Józefowi. 
Ma rtusiewicz- przywłaszczył sobie 
torebkę wraz z pieniędzmi i Bie 
zameldował ' o znalezieniu swoim 
władzom.

W  związku z tym  nieuczciwego 
jłondaktora  zatrzynrano . i oddano 
w ręce prokuratora.

przy rem oncie gmachu szpitala św. 
Józefa udał s ię  na sąsiadującą ul. 
Nadbrzeżną, gdzie przystaw ił drabinę 
do w ysokiego muru sąsiadującego ze 
szpitalem i usiłow ał zw alić mur kilo­
fem . W  pew nym  m om encie część ścia 
ny runęła i przygniotła Jóźwiaka. — 
Przed przybyciem  lekarza Pogotowia 
Ratunkowego PC K  — Jóźwiak wskutek 
pęknięcia czaszki oraz zgniecenia klat 
ki piersiow ej życie zakończył.

Z w łoki zabezpieczono na m iejscu  do 
czasu przybycia odnośnych władz.

D ochodzenie prow adzi I komisariat 
M ilicji Obywatelskiej.

Kradzież m otocykla
(h). Dnie 26 bm. nieznany sprawce 

skradł m otocykl m arki T.U. 350 CM 
przy ul. U jejskiego na szkodę ob. Z. 
Zam skiego zam ieszkałego w Brzegu. 
Spraw cy do tej pory  nie u jęto.

Ruch u rzemieślników  
i składach opałowych

(K-i) W związku z nadchodząca 
zimą zwiększył się również ruch w’ 
zakładach szklarskich i stolarskich. 
Mieszkańcy wprawiają szyby i opa­
trują okna. Również — o ile brak 
t.zw. zimowych okien — zamawiaja 
je  u stolarzy.

Jednocześnie zwiększył się ruch w 
składach opałowych, gdzie węgieł 
można kupić po 500 zł. za 100 kg i 
Ąrzewo opałowe po 7 zl. za 1 kg.

FGTOPLAST1KON — ul. gen. Świer 
czew^kiego 27 — wyświetla od godz. 
9 — 20-tej „Szwecja".

Radio
C Z W A R T E K , On. 30  p a ź d z ie r n ik a  b r .

6.00 Sygn., gimn., wiad., muz., 7.0# 
Dzień., 7.15 Muz., 8.20 In£ ogólnop. 
8.25 Skrzynka PCK. S.3fT Koncert, 
10.40 Aud Min. Oświaty, 12.03 Wied. 
12.08 Przegl. prasy stoł., 12.15 Muż„ 
12.20 Z mikr. po kraju. 12.30 Muz. 
lud., 13.15 Komunikaty, 13,20 Koncert 
reklam., i życzeń. 15.00 Inf. Polski 
poł. 15.15 Aktualia, 15.25 Komunika­
ty. 15.30 Muz., 15.40 Wieś słucha.
16.00 Dziennik, 16.12 Tu mówi wy­
brzeże. 16.35 Aud. dla dzieci. 17.00 
Muz. 18.00 O rozw. czechosłowackich 
ubezpieczeń społ., 18.15 Koncert ży­
czeń, 18.50 Skrzynka językowe, 19.09 
Aud. dla świata pracy. 19.10 Rewolu­
cja październikowa. 19.40 Melod.e 
świata, .20.00 Dzień. 20.50 Aud. TUR.
21.00 Szlakiem Armii Czerwonej, 
21.45 Koncert, 22.05 Muz., ten. 22.45 
Koncert życzeń, 23.05 Ost. wied., ,23.20 
Muz., poważna.
PIĄTEK, dnia 31 października b. r.

6.00 Sygn.. gimn., w»ad. por., muz. 
i progrem, 6.59 Sygn., 7,00 Dzień. por.
7.15 Muz.. 8.20 Inf. Ogólnop., 8.2-5 
Skrzynka PCK, 8.35 Starosta Wersz. 
Kraszewskiego, 8.-50 Muz., 9.00 Aud. 
dla Szkół. 10.40 Aud. Min. Ośw., 11.57 
Sygn., 12.03 Wiad. poludri., 12.08 
Przegl. pras. stoł., 12.10 Muz., 12.20 
Z mikr. po kraju, 12.30 Aud. rozr.
13.15 Dla każd. coś prakt., 13.40 Konc. 
życz., 15.00 Inf. Pols. Płd., 15.15 Aktu­
alia, 15.25 Aud. muz., 15.40 Aud. dla 
dzieci. 16.00 Dzień.. 16.30 Aud. dla 
chor., 16.55 Fabryka walizek w Zgo­
rzelcu. 17.10 Aud. Kom. Ochr. Zab. 
Przesz!.. 17.15 Konc. 18.00 RUL Le­
lewel, Mickiewicz, 18.15 Konc. życz., 
18.35 Kącik RTPD. 18.40 Aud. Liter., 
18.55 Dolnośl. Rodz. Radiowa, 19.00 
Skrzynka teohn., 19.15 Konc. Symf., 
21.30 Aud. pośw. ZSRR, 21.50 Aud. 
rozr., 22.45 Konc. życz., 23.00 Ost. 
wiad., 23.10 Program na jutro, 23.20 
Muz. poważ. -

Nocne dyżury aptek
Pod „Opatrznością". Stalina 51 

„ „Jeleniem". Rynek 44. 
„Bonifratrów". Traugutta 57 
„Nowa Apteka", Piastowska 36.

OFIA3Y
na Fundusz Odbudowy Warszawy
2063 zł. — przekazały dzieci Szkoły

Powszechnej Nr. 36.

Czwartek Literacki
WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ CZESKA 

NA TLE PRZESZŁOŚCI 
LITERACKIEJ CZECH

We czwartek dnia 30 pażdz. br. o 
godz. 17-tej odbędzie się w lokalu 
własnym przy placu Biskupa Nankie- 
ra nr. 7, II p., 76-ty Czwartek Lite­
racki Koła Miłośników Literatury i 
Języka Polskiego, na którym dr. Je­
rzy Pogonowski wygłos: odczyt p.t. 
„WTspólczesna powieść czeska na tle 
przeszłości literackiej Czech",

Zapomogi dla emerytów
byłych urzędnikom niemieckich

(wec). Pośród zw eryfikow anej lud­
ności autochtonicznej, zamieszkałej na 
Dolnym  Śląsku są również emeryci b. 
niemieckiego samorządu terytorialne­
go, oraz w dow y i sieroty po nich. O - 
soby te zw racały się już n iejednokro­
tnie do odpow iednich  urzędów  z proś­
bą o wznowienie wypłat zasiłku eme­
rytalnego. _ ■»

Niestety, sprawa reaktywowania 
tych wypłat nie została jeozcae uregu­
lowana. Biorąc jednak pod  uw agę 
ciężkie położenie materialne zrepoło- 
n izow anych  •utochtonów  ł fakt, że 
grupa w yżej wym ienk)nych em erytów  
nie jest zapewne duża. postanowiono 
przystąpić do wypłacania Im zapomóg

do czasu ostatecznego załatwienia tej 
sprawy na drodze ustawodawczej.

Ustalenia wysokości tymczasowego 
zaopatrzenia em erytów  b. n iem ieckie­
go sam orządu terytorialnego dokonają 
Wydziały Wojewódzkie ria podstawce 
przedłożonych  dokum entów, zaś wy­
płatą zajmą się te zwiąaki samorzą­
dowe, które w drodze sukcesji prze­
jęły majątek i urządeeuia b. niemie­
ckiego Samorządu.

Wysokość tymczasowego zasiłku nie 
może przekraczać zaopatrzenia zasad­
niczego pracownika samorządowego w 
grupie XII, piu« dodertek przeiićiowyl
przysługujący em erytom  państw ow ym .

: Rosen będą mieli dobrć połączenie 
z pociągu pośpiesznego wychodzące 
go z Wrocławia o godz. 6,25. Po­
ciąg specjalny z Jaworzyny Śląskiej 
odejdzie o 8,50 do Rogoźnicy.

Powrót tym pociągiem nastąpi te­
go samego dnia o godz. 16,15, ma­
jąc znów w Jaworzynie Śląskiej bez 
pośrednie połączenie z Wrocławiem.

nej terminologii naukowej, któraby 
umożliwiła i ułatwda współpracę 
polskich ■■ czeskich prehistoryków.

Fakt zainteresowania się czeskich 
uczonych wykopaliskami w Opolu 
świadczy o ważności tego odkrycia 
dla prehistorii Słowiańszczyzny.

Po zwiedzeniu wrocławskiego Mu 
zeum i zakładów prehistorii goście 
czescy powrócili do kraju. W wypo­
wiedziach swych wyrazili uznanie 
dla metod i osiągnięć polskich pre­
historyków i radość z powodu na­
wiązania bezpośredniego kontaktu z 
polskimi uczonymi, mającymi sławę I 
światową. ;
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i  mm 2 lat ZSRR dał Europie 13-tu mistrzów
a światu iednego

Oc.oatnie osiągnięcia sportowców ra­
dzieckich na arenie międzynarodowej 
sklotntjr przedstawiciela Agencji 
TASS-a do zreasumowania wszystkich 
wyn.ków. W tym ceki przeprowadził 
wywiad z mistrzem świata w podno- 
cefl ii ciężarów Grigorim Nowakiem 
ł rozmową tą podzielił się z czytelni­
kami.

W ostatnich trzech latach sportowcy 
radzieccy zdobyli Sobie międzynarodo­
wą stawę i są dziś bezsprzecznie potę­
gą sportową na świecie. Jeżeli cho­
dzą a piłkarzy, to na jesieni 1945 ro­
ku Dynamo wywiozło z AngKi 2 zwy­
cięstwa i 2 remisy, w tymże roku 
CDKA pokonał 3 najlepsze zespoły 
Jugosławii, a Torpedo 4 najlepsze je­
denastki Bułgarii. To samo działo się 
z Dynamo w Rumunii. Spartakiem w 
Albanii, Torpedo w Polsce i na Wę­
grzech oraz Zenitem w Finlandii.

Poczynając od 1945 roku piłkarze 
radziecay na rozegranycih 30 meczy 
międzynarodowych — nie przegrali 
ant jednego.

Z łyżwiarzy Tatiana Karolina usta­
nowiła w Norwegii 2 rekordy świato­
we na 1.560 i 5.000 m. Na mistrzo­
stwach lekkoatletycznych w Oslo ra­
dzieccy zawodnicy zdobyli 6 zło­
tych 'a l1; 14 srebrnych i 2 bronzo- 
we. Indywidualnie Sewriukowa, Ka­
rakułów. Seczanowa, Majuczaja i 
Durftfedze zdobyli mistrzostwa Euro­
py, przy czym dwie ostatnie ustanowi- 
■ 7 w Oslo 2 rekordy światowe w oez-

' ;pie i dysku.
Radzieccy ciężkoatleci na mistrzo­

stwach świata w Paryżu i Europy w 
Helsinkach ustanowili szereg nowych 
rekordów świata.

t a s i l i  e uiiie Ołopuia
będą miały nazuię

GŁOGÓW ( KR). Uchwałą M.R.N 
powołana została komisja mianowa­
nia ulic, miasta Głogowa. W skład 
komisil weszli Leon Drabent, dyr. 
Średniej Szkoły Zaw., Czesław Wie­
ńcz ich, inspektor oświaty pozaszkol­
nej, Adam Królak, redaktor „Kroni­
ki * Głogowskiej".
Głogów ma 142 ulice, z których do­
tychczas nazwano zamieszkałe 35. Z 
uwagi na potrzeby budowlane i o- 
znaczenie pewnych objektów drogo­
wych, reszta ulic będzie przemiano­
wana w najbliższym czasie.

Odbudowa bloku
mieszkalnego

GŁOGÓW (KR). Referat odbudo­
wy przygotował plan odbudowy blo­
ku mieszkalnego przy ulicy Długo­
sza obok szpitala powiatowego. Blok 
ten po wyremontowaniu posiadać 
będzie 45 mieszkań.

GŁOGÓW (KR). Przy zbiegu ulic: 
3 Maja i Mariana Buczka, stanowią­
cym  główny punkt przejazdowy 
W rocław— Głogów—Nowa Sól, uru­
chomiono stację benzynową.

Radzieccy pięściarze odnieśli szereg grywając ani jednego mistrzowskiego
zwycięstw w Finlandii, Szwecji 1 Pol- 
sce i zdobyli mistrzostwo wszeohsło- 
wiańskie w Pradze.

W Pradze podczas mistrzostw Eu­
ropy na rok 1947, koszykarze ZSRR 
zdobyli mistrzostwo Europy nie prze-

meczu.
Tak więc w sumie w przeciągu 

dwóch lat sportowcy radzieccy mają 
13-tu mistrzów Europy i jednego mi­
strza świata, nie wliczając w to po­
bicie szeregu rekordów Europy

»Górnik« twierdzi, że jest niewinny
W związku z listem otrzymanym 

od PZB, Zarząd Dolnośląskiego OZB 
postanowił na wtorkowym . zebraniu 
wydelegować do Poznania dwóch 
delegatów wrocławskich — prezesa 
Erćłta oraz sekr. WSS Kargera. PZB 
doniósł mianowicie, iż otrzymał 
protest wałbrzyskiego Górnika prze 
eiwko karom i dyskwalifikacjom 
nałożonym przez WrOZB na „Gór­
nik11 i jego kierownika z powodu 
skandalicznych zajść na meczu 
IKS — Górnik.

Protest, rzecz oczywista, nie jest 
formalny, nie przeszedł bowiem 
przez związek okręgowy. To jednak 
nie jest kwestią zasadniczą.

Z treści protestu wynika bowiem 
że awantury w  Wałbrzychu zaini­
cjowali nie gospodarze, lecz... IKS, 
a lecące kamienie i butelki — to zda 
niem Górnika, zrozumiały odruch 
publiczności na każdym meczu bok­
serskim.

Protest Górnika jest wprost ko­
miczny. Nie chcemy przesądzać spra 
wy, ale obawiamy się, że zmiana w 
kierownictwie sekcji klubu nie wy- 
nadła szczęśliwie, skoro i nowi wo­
dzowie bokserów ośmielają się sta­
wać w  obronie skandalu, co wszyst­
ko razem dobrej drużynie górniczej 
może nie wyjść na zdrowie.

M&jpuocLy. JćeHtkuh4awe> te
Kolejny nasz konkurs pod hasłem: 

„Poznaj Pana po cholewach11 przy­
niósł nam znowu ponad 3 tys. odpo­
wiedz.

Autorom wszystkich miłych listów, 
jakie nadeszły wraz z rozwiązaniami 
konkursu, Redakcja składa serdeczne 
podziękowania.

W dniu wczorajszym zamieściliśmy 
prawidłowe rozwiązanie w formie ry­
sunku. Między tych uczestników, któ­
rzy nadesłali trafne rozwiązania, roz­
losowano następujące nagrody:

2 tys. zł. — Elżbieta Strzałka, Opole 
ul. Bolesława Chrobrego 26 m. 11.

1.509 zł. — Adam Malan-kiewicz, 
Wrocław, Norberta Barlickiego 27 
m. 10.

1009 zł. — W. Kraszewski, Legnica, 
ul. Lipowa 9.

300 zł. — Janina Rybakówna, Świe­
bodzice, po w. Świdnica, ul. Parkowa 
5 b.

Nagrody książkowe wylosowali:

K R O N I K A
Heinego Śląska

* 12.000 KONI WIĘCEJ, niż w ro­
ku ubiegłym mają obecnie osadni­
cy na Opolszczyźnie — kupili je so­
bie we własnym zakresie albo dosta 
li z dostaw UNRKA, czy w ramacn 
reparacji niemieckich od Armii 
Czerwonej.

*  17 K R0W  dla osadników opol­
skich sprowadził ZSCh z Białostoc­
kiego. Cena krowy 40.000 zł.. Ama­
torów na kupno huk.

* 34.000 WNIOSKÓW UWŁASZ­
CZENIOWYCH przyjęto już od o- 
sadników na Opolszczyźnie.

* 3 CENNE STRZELBY SKAŁKO 
WE Z XVII w. przekazała wał­
brzyska Komenda MO Muzeum 
Miejskiemu.

*  29 BM. przybyła do Wałbrzycha 
delegacja Polaków z Westfalii.

1. Janoeha Władysław, Jelenia Gó­
ra, ul. Wyczółkowskiego 8 m. 8: (Po­
la Gojawiczyńska — Rajska Jabłoń)

2. Jonsztówna Irena Wrocław, ul. 
Grunwaldzka 104. (Adam Ważyk, — 
Mity rodzinne).

3. Kratochwil Jadwiga, WrocŁaw_ 
uL Traugutta 145/4. (Henryk Szyper 
— Adam Mickiewicz).

4. Botwina Stanisław, Wałbrzych, ul. 
Kombatantów 8 m. 7. (Michał Prśsz- 
win — Korzeń Życia).

5. Janczewski Er-- rd, Wrocław 12, 
ul. Chełmońskiego 21 I p. (Janusz 
Meissner — Wyspa ostatniej nadziei).

Ob. Majewski Stanisław ze Świdni­
cy (ul. Pułaskiego 24 m. 3) rozwiąza­
nie swoje zaopatrzył w dowcipny tekst 
wierszowany, toteż odpowiedź jego 
mimo niewielkiego błędu, spocznie w 
aktach redakcyjnych, a autorowi przy­
znaliśmy nagrodę pocieszenia w po­
staci książki R. Managiewiesa — Wiel­
ki Sztorm.

Po odbiór nagród prosimy zgłaszać 
się w redakcji „Słowa- Polskiego11 
Wrocław, ul. Krupnicza 13, codziennie 
od godz. 9-tej do 15-tej. Zamiejsco­
wym nagrody przesłane zostaną dro­
gą pocztową.

Z^dRoczeaie Przcaysfr i Tatara 
i S P B ZE.TU  K O L E J O W E G O
PAŃSTWOWA FA BRYKA 

W A G O N Ó W
u-e Wrocłauiiu

Ostrzega się przed nabywaniem 
skradzionej w naszych biurach 
maszyny do pisania URANIA — 
o wałku krótkim Nr. 258392, kto 

ułatwi odzyskanie tej maszyny 
otrzyma nagrodę. K-4287

Robotniczy konkurs literacki
NOWA SÓL (o) Konkurs literacki 

rozflisany wyłącznie dla robotników 
„Odry11 jest eksperymentem nie ty’ - 
ko ciekawym, ale godnym najwyż­
szego uznania.

Tematem prac konkursowych jest 
życie fabryki, o której mają, tak 
jak umieją, opowiedzieć ci, którzy 
najlepiej znają jej radości i troski 
— robotnicy.

Redakcja gazetki fabrycznej, pro­
wadzonej b. ciekawie przez A. O- 
chocima, przeznaczyła dla zwycięz­
ców/ konkursu 3 nagrody. Szkoda 
wielka, że do rywalizacji nie zapro­
szono robotników-pisarzy z bratnich 
Zespołów Fabryk Dolnośląskich, Fa­
bryki szczotek czy też kleju. Rozu­
miemy, że „Odra11 jest pismem fa­

brycznym, ale czyż nie leży w  je; 
zadaniach połączenie wysiłków ku: 
turalnych wszystkich robotników »v 
Nowej Soli, przez co podniesie się 
poziom ich teatrów amatorskich, or­
kiestry, chórów, a przede wszyst- 
kiem samej gazetki?

W sąsiednich zakładach pracy też 
może się znaleźć tak doskonale pi­
sząca robotnica jak Hanka Kwiat­
kowska lub Z. Stroka. Odkrycie no­
wego talentu jest wielką zasługą 
każdej redakcji.

Gotowi jesteśmy zgłosić nagrodę 
„Słowa Polskiego11 dla zwycięzcy 
takiego międzyfabrycznego konkur­
su, a najlepsze prace chętnie wydru 
kujemy.

Kto będzie najlepszym robotnikiem
NOWA SÓL (o) Doskonały pomysł 

umieszczenia nazwisk najlepszych 
robotników w prasie, umożliwił po­
danie do ogólnej wiadomości rekor­
dzistów P. Z. P. L. Nr. 4 „Odra11.

Z ciekawością oczekiwać będzie­
my realizacji nowego projektu: — 
.Wezwanie do podobnej inicjatywy 
innych zakładów przemysłowych w 
Nowej Soli. Najlepsi robotnicy umie­
szczeni byliby na wspólnej liście 
najlepszych pracowników Miasta, 
przy czym decydowałby procent wy 
konanej produkcji i  jej jakość.

W sierpniu na honorowej tablicy 
prowadzi w  „Odrze11 

1) Kazimiera Krupnik (dział ba­
wełniany) 200*/« wyk. normy. 2) Ja­
nina Stępniak (oddz. nabłyszczania 
lnu) 190°/». 3) Jarosław Sołowij
(nabłyszcz.) i  Janina Sobkowska 
(motalnie) po 150"/*. 5) Stanisława 
Woroch (przygotowalnie) 149»/» i Krę 
ciwik Zofia 140°,o.

W - dniu święta fabryki, które 
przypada 7. XI. b. r., poda się do 
wiadomości nazwiska najlepszych 
robotników z m. września i paź­
dziernika.

WORKI -  SIENNIKI
najkorzystniej poleca

CEROWNIA WORKÓW 
Wrocław-, nl. św. Antoniego 12
dojazd 2-ką i 4-ką do pł. Bohate­
rów. Ghetta. 10050

KAPELUSZE
kapeliny, stożki
Hurtowa sprzedaż J. Nutkiewicz 1 Ska, 
Eódź, Piotrkowska 10 (w podwórzu)

K 3893

ŚWIATOWEJ SŁAWY JASNOWIDZ
— PSYCHOGRAFOLOG zdumiewa 
jąco przepowiada. Nadeślij charak­
ter pisma, datę urodzenia 100 zł. na 
koszty. Pytań nie stawiać. Anaiizy
— horoskopy metodą grupową, płat­
ne. Tysiące podziękowań. Adreso­
wać: B. Vapuro Katowice, skrzyn­
ka pocztowa 376. K  4163

R E N T G E N *
DIATERM IE, PAN TOSTATY, LAM PY KW ARCOW E 

„S O L L U X Y “ , A P A R A T Y  I CZĘŚCI.

KUPNO -  S P R Z E D A Ż  -  NAPRAWA
„ZE T H A ", BYTOM , BR ZE ZIŃ SK A  S. TEL. 23-02. 

___________________________     K 4162

Czterech mistrzów planszy
aż się rwie do klingi

W  miastach dolnośląskich miesz­
ka kilku szermierzy tej miary co 
wielokrotny reprezentant Polski i 
mistrz armii szablista Władysław 
Dobrowolski, bohater półfinału olim 
pijskiego z meczu s USA — inż. 
Marian Saski, mistrz Warszawy Cze 
sław Ostankowiez, repr. akademicki 
Polski Iwańez-ak.

Poza tymi czterema „repami*1, w 
dużych miastach jest kilkunastu 
młodych szermierzy wojskowych i 
akademików znających ten sport.

Dolny Śląsk nie ma dotychczas

żadnej drużyny szermierczej, a prze 
cież ci czterej szermierze mogliby 
stworzyć trzon siinego i  b. groźne­
go zespołu, mającego szanse na 
dobrą lokatę w walkach o druży­
nowe mistrzostwo Polski.

Sezon się rozpoczypa . Wyzyskaj­
my go, jeśli nie ndK wywalczen:e 
sukcesów, to przynajmniej na zor­
ganizowanie pierwszych klubów 
szermierczych na Dolnym Śląsku.

Stare „repy11 nie odmówią aa 
pewno oni wskazówek, ani pracy 
nad szkoleniem młodego pokolenia.

H U R T O W N I A  G A L A N T E R I I  W Ł Ó K I E N N I C Z E !  
K O S M E T Y K I  j T O W A R Ó W  K R Ó T K I C H

C A N A D A f f
f f

J . CEPURA. Kraków, RYNEK G L  37,
telefon 576-86

poleca w największym wyborze po cenach fabrycznych 
bieliznę damską i męską

skarpety — pończochy — trykotaże
gumy do wciągania — przędzę oraz

towary kosmetyczne znanych firm 
Posiada przedstawicielstwo na różne grzebienie i  znane mydła 

„OLIMPIA11 oraz wyłączną sprzedaż ogni sztucznych „SMOK"

REJESTRACJA FIRM
branży chemicznej, 
iłietalowo-eiektroieehmcznej, 
papierniczo-przetwórczej i drzewnej

Zrzeszenie prywatnęga przemysłu: chemicznego, metalowo - elek­
trotechnicznego, papiemiczo-przetwórczego i  drzewnego we Wrocławiu, 
działając .w myśl zarządzenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 
7. S. 1947 r. wzywa wszystkie zakłady przemysłu prywatnego znaj­
dujące się na terenie m. Wrocławia i  woj. dolnośląskiego do NATYCH­
MIASTOWEJ rejestracji w  BiurzeZrzeszenia Wrocław, ul. Kościuszki 
34, tel. 34-49 (Budynek Izby Przemysłowo-Handlowej) w  TERMINIE DO 
TYGODNIA LICZĄC OD DNIA OGŁOSZENIA. Na podstawie § 6 sta­
tutu, należenie do Zrzeszenia jest przymusowe i  ma zastosowanie do 
tych przedsiębiorstw, które na podstawie art. 4 punkt 13 lit. A  rozpo- 
rzędzenia Prezydenta z dnia 15. 10 1927 r. winny być zarejestrowane 
w  Izbie Przemysłowo-Handlowej. K 4291

OG&OSZENIE
Zarząd Miasta Wrocławia Resort Techniczny zgodnie z okólnikiem 

Urzędu Wojewódzkiego Wrocławskiego z  dnia 2. 7. 47 r. L. dz. Odb. 
III/2 — 4755/47. powiadamia wszystkie czynne na terenie miłsta Wroc­
ławia Przedsiębiorstwa Budowlane o zmianie form y „Raportu o stanie 
zatrudnienia11, zaznaczając równocześnie, że egzempl. wzorowy umiesz­
czony jest na tablicy ogłoszeń w gmachu Resortu Technicznego I. p.

Wszystkie przedsiębiorstwa zobowiązuje się do regularnego przesy­
łania wykazów do 3-go każdego miesiąca.

Raport za czerwiec br. należy powtórzyć be* względu na to, czy 
raport za ten miesiąc został przesłany.

Dyrektor Resortu Techn.
K  4286 - inż. Ryba Michał

Dyrekcja Liceum Pedagogicznego w Świdnicy
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie dla Liceum Pedagogicznego mebli: stołów, krzeseł,
biurka * innych.

Bliższych informacji można uzyskać w. sekretariacie Liceum Peda­
gogicznego w  godzinach od 10 do 13-tej.

Oferty wypełnione, z uwzględnieniem cen jednostkowych i z roz­
biciem na materiał i robociznę należy w  zalakowanych kopertach skła­
dać w  sekretariacie Liceum Pedagogicznego do godziny 12-tej, dnia 15 
listopada 1947 r. O godzinie 13-tej tegoż dnia nastąpi komisyjne roz­
patrzenie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wadium, w wysokości 
lty» od oferowanej sumy. Wadium to należy wpłacić w  sekretariacie 
Liceum Pedagogicznego.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, zlecenia 
części robót, jak również unieważnienia przetargu bez podania powo­
du i odszkodowań.

. , Dyrektor Liceum Pedagogicznego
K  4282 1 v t, Stefan Góralski

0 6 4 0 S ZEN IA  D R O B N I
H A!VT)LO W E

SPRZEDAM kompletne urządzenie fe 
bryki lemoniady. Pisemne oferty: Pru 
szków, Mickiewicza 4 — 7, Wojcie- 
chowskT”  K 3964

OBRĄCZKI ślubne w wielkim wybo­
rze polecam, Witold Stajewski, Wro­
cław, ul. Gen. Świerczewskiego 42.

K 4168

PIĘKNEGO młodego owczarka podha­
lańskiego dużego sprzedam: ul. Niem­
cewicza 35 m. 5. 10917

SPRZEDAJE się samochód ciężarowy 
marki „Gaz11. Informacje: Włodkowica 
9. Komisja Historyczna Potruch.

10929

P R ZYCZEPK Ę samochodową w  do­
brym stanie kupimy natychmiast, tel. 
30-91. Fabryka Kaszubska 10. 10933

ODSTĄPIĘ aklep nadający się na 
wszelką branżę, ul. Mikołaja 59 — na 
wprost kina, za zwrotem kosztów re­
montu. 10972

STARSZA osoba posiada większą go­
tówkę, przystąpi do rentownej spółki. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod „Go­
tówka". K 4251
   —

SKLEP o dwóch dużych wystawach z 
całym urządzeniem galanteryjnym do 
odstąpienia za zwrotem kosztów femon 
tu. Wied.: B. Chrobrego 28 m. 2. 10948

DRZĆWO opałowe suche, 'wióra, troci- 
ny^przedaję, Kpścjjjjsaifii 149, 10946

SKLEP do odstąpienia. Stalina 118, 
perfumeria. 10875
SPRZEDAM  okazyjnie na średn.ą 
płaszcz czarny „Aniroee" zarękaw­
kiem — materace (poduszki) do 2-ch 
łóżek nowe — podróżny worek futrza­
ny na nogi do auta. Kluczborska 11, 
cukiernia. 10927

10 OPON nowych o wymiarach 525x14 
sprzedam. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
Wrocław pod „opony". 10952

SKLEP spożywczy w ruchliwym punk 
cie odstąpię. Wiadomość: Ruska 57.

10960

KUPIĘ wał z korbowjdemi do Opla 
Blitza 6 cylindr. Zgłoszenia: Sienkie­
wicza 35 (masarnia). 10993
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UNIEWAŻNIAM p n m  J M j  r  I
*4404, które wwteł* ani aJtredkrkme w ■
dniu 24. na Krzykach wraz samocho­
dem, wydane przez urząd aemochodo- 
wy Poznań, ne nazwisko Feliks Kut, 
Wrocław, ul. Kościuszki 162. 10930

TO N IE GLOBUS, TO „W E N U S"-.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: leg. Zw. Zew., leg. szkolną, kartą 
tramwajową, leg. Zw. Zach, leg. Spół. 
Wyd. „Czytelnik" — Remotowska Ho­
norata. 11001

POSAD POSZUKUJĄ
BYŁY oficer lotnictwa. Długoletnia 
praktyka techniczna 1 administracyj­
na krajowa i zagraniczna. Język ro­
syjski i angielski. Oferty zatrudnie­
nia na adres: J. Oleszniewicz, M G'e 
rymskiego 114, Wrocław 12. 10*96
UCZEŃ zegarmistrzowski poszukuje 
pracy. Zgłoszenia: „Słowo Polskie
pod Nr. .,10872". 10872

RUTYNOWANY buchalter -  bilensi- 
sta z praktyką w przemyśle i handlu 
poszukuje pracy. Gajkiewicz Tytus ul. 
Cieszyńska 4 — 10. 10880

KSIĘGOWA ze znajomością listy płac, 
kasjerka, z praktyką i świadectwami 
szuka posady we Wrocławiu. Łaska­
we oferty: Henryka Pobożnego 5 m 5

10928

BUCKA4.TER przyjmuje wseelkie pra­
ce wchodzące w zakres księgowości 
przebitkowej i handlowej. Gajkiewicz 

K-4288 Tytus, Cieszyńska 4 — 10. 10887

WSPÓLNIKA z gotówką przyjmiemy 
do prosperującej wytwórni cukrów. 
Zgłoszenia: Cieszyńska 16 m. 5. (do­
jazd tramwajem 6). Godz. 17 — 19.

10962

UŁATWIAMY wyszukanie dogodnych 
mieszkań oraz zamianę. Kupno i 
sprzedaż mebli. Komplety. Duży wy­
bór. „Ekopress" Kluczborska *1.

10940
WSPÓLNIKA gotówką 400.000 poszu­
kuje poważne przedsiębiorstwo. Ofer­
ty: Z AR — Biuro Ogłoszeń, plac 8ol- 
■y 11. 10973

riiU B Y  —  UNIEW AŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM zniszczoną wojakową 
kartę rejestracyjną na nazwisko Opu- 
ehlik Jam, wydaną przez SKU Łódź — 
Powiat. 10881
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną aa nazwisko Znamierowska 
Janinę. 10855

UNIEWAŻNIAM skradzione doku- 
■senty: legitymację żony asystenta 
Uniwersytetu Wrocławskiego, legity- 
■fweję Zw. Zew. i kartę tramwajowa 
— Anna Świątkowska.__________ 10957
UNIEWAŻNIAM książkę świadczeń le 
karskich Nr. 146 wydaną przez Wo­
jewódzką Komendę Milicji Obywatel­
skiej na nazwisko Żmudzki Zdzisław.

10934
UNIEWAŻNIAM czerwone prawo ja- 
■dy wydane przez Urząd Samochodo­
wy we Wrocławiu na nazwisko Du­
łam Władysław. 10926
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: 
odcinek zameldowania, kenkartę, legi­
tymację związku zawodowego, łegity- 
snację Ubezp., przydział mieszkanio­
wy ne nazwisko Barwinek Janina.

10925

UNIEWAŻNIAM skradziony akt ślub­
ny, metrykę urodzenia ne nazwisko 
Chajan Kazimierz i Zbigniew. 10924
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ma­
jątkową na nazwisko Noga Wojciech, 
wystawiona Gródek Jagielloński.

K-4257
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę 
wojskową, zaświadczenie demobiliza­
cji, legitymację Zw. Walki Zbrojnej 
o N. i  D., metrykę urodzenia na na­
zwisko Ogidel Zenon. K 4256
UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną 
akt ślubu i palcówkę ne nazwisko 
Belko wek: Tadeusz i Jadwiga Bal-
kowaka, ul. Mickiewicza 37. Wał­
brzych. K-4255
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
B-siniej Pomocy nr 5031 ne naz v. • 
sko Czerny Mieczysław. 10992

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek za 
meldowania ma nazwisko Pietrzak 
Stanisław, Brzeg Dolny. 10977
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU 
kartę odzieżową, świadectwo szkolne, 
prawo jazdy traktorzysty, metrykę 
urodzenia, zaświadczenie zameldowa­
nia, dowód powrotu z Niemiec na na- 
rwisfco Jezierski Franciszek, Brzesko. 
Nowe Wieś, pow. Wołów. 10978

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o- 
sobisty, wyciąg metrykalny, wymel­
dowanie z ipnłny Ścinawa na nazwi­
sko Kasśówna Zofia, Turów, pow. Wo­
łów. 10979
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty koni, klacz gaiada, walach kasztan, 
kartę ewakuacyjną, Gołowski Ryszard. 
Mała Krydlina, pow. Wołów. 1098Ó

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadcze­
nie obywatelstwa polskiego, metrykę 
chrztu &a nazwisko Kyeh Bronisław, 
Wołów. 10081

SZOFER -  mechanik r czerwonym pra 
wem jazdy i długoletnią praktyką po­
szukuje pracy — specjalność motory 
„Diesla". Zgłoszenie do .Słowa Po1sk:e 
go" pod nr. „10951". 10951

KONI para — platforma ogumiona 2 
tony, poszukuje zajęcia. Proszę podać 
warunki płacy — procy. „Słowo Pol- 
Iki-e" ..Stała preca". 10949
POMOCNIK krawiecki poszukuje pra­
cy. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod
„10942". 10942

W O LN E POSADY
OSOBA starsza poszukiwana jest do 
pomocy w domu z poleceniami. Woj­
ciecha 122 m. 4. 10*78

NATYCHMIAST potrzebna ekspedient 
ka wyłącznie z branży rzeźniczo -  wę­
dliniarskiej i buehalterka znająca pro 
wedzenie księgi handlowej. Zgłoszenie 
z podaniem dokładnego życiorysu i e- 
dresu do „Słowa Polskiego" pod nr. 
„10910". 10910

SAMODZIELNA spokojna pomoc do­
mowa do trzech osób potrzebna. Wa­
runki b. dobre. Kościuszki 164 w pod­
wórzu biuro, godz. 8 — 12. 10947

MAGAZYNIER z technicznym przygo­
towaniem potrzebny do Przedsiębior­
stwa Budowlanego w okolicy Wrocła­
wia. Zgłoszenia do „Słowa Polskiego" 
pod „Magazynier". 10935

POMOC domowa do bezdzietnego 
małżeństwa ne b. dobrych waruniach 
potrzebna. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „Dobre warunki". K-4282

NAUCZYCIELA łub nauczycielki, 
którzyby udzielali lekcji w zakresie 
4. ki. gimn. poszukuję. Zgłoszenie li­
stowne proszę kierować: Wrocław 8, 
ul. Kasprowicza 56. Kejzik Irena.

10961

„.Tak bowiem nazywa się najnowszy, 5-lampowy odbiornik radiowy 
skonstruowany w Anglii.

Fot. Keystone

MECHANIKA kotłowego znającego się 
na robotach instalacyjnych zatrudni 
od zaraz Komunalna Kasa Oszczęd­
ności Miasta Wrocławia. Rynek 9/11.

10958

POMOCNICA domowa — gospodyni, 
panna do lat 26, miła powierzchow­
ność, dobra prezencja konieczne. Ża­
gań, skrytka pocztowa 105. 10965

NAUKA
ANGIELSKIEGO lekcji udzielam po­
czątkującym i zaawansowanym. Szyb­
kie postępy gwarantowane. „Słowo 
Polskie" n-r. „10931". 10931

LO KALE
POSZUKUJĘ większego mieszkania z 
urządzeniem, za zwrotem kosztów 
Wiadomość w firmie „Andre" Świdni­
cka 30. K-4243

POSZUKUJĘ pokoiku przy rodzinie. 
Łaskawe zgłoszenie do „Słowa Pol­
skiego" pod „Fachowiec". 10954

POKOJU przy rodzinie poszukuje stu­
dentka wypłacalna. Zgłoszenia Biuro 
Ogłoszeń, Wierzbowa 30. K-4258

POKÓJ - kuchnia w pobliżu Dworce 
Głównego odstąpię za zwrotem ko­
sztów. Kiosk Grand Hotel. K-4258

MIESZKANIE 3-pocojowe Jelenia Gó­
ra zamienię na podobne lub mnieisze 
we Wrocławiu. Zgłoszeń1*: „Stow>' 
„10963". 10963

WYNAJMĘ pokój pracującej, inteli­
gentnej. Oferty: „Czytelnik", Krupni­
cza. 10988

P O S Z U K I W A N I A  RODZIN
LEŚNICA albo OLEŚNICA. Poszuku­
jemy Kleinkaufmana Jakuba. który 
ostatnio mieszkał w Leśnicy albo O- 
leśniey, ul. Rycerska 7. Koło Stani- 
słewowicn, Wrocław, Włodkowica 
5/3 a. 10953

ROŻNE
SKRZYNIE różne produkuje wytwór­
nia skrzyń, Kościuszki 149. 10945

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie. Biuro „Tranadal", Wro 
cław. Świdnicka 10 K-3790

ODDAM w dobre ręce na własność 
chłopczyka 3-tygodniowego. Wiado­
mość: Redakcie pod „Andrzejek".

110(12

ODDAM na własność dziewczynkę 
miesięczną. Łaskawe zgłoszenia: Wro­
cław, Ga jo we 38/10. Ze Dworcem 
Głównym. 10955

PREZYDENT miasta Wałbrzycha de­
cyzją z dnia 26.10.1847 r„ nr. A.O.A. 
7/65/47, udzielił ob. Dorze Tewel, cór­
ce Aroca i  Cha i z Szulmanów, mał­
żonków Nadwornych, urodzonej 25.2. 
1921 w Warszawie, zamieszkałej w 
Wałbrzychu, przy ul. Mickiewicza nr. 
2, zezwolenia na zmianę dotychczaso­
wego imienia na imię „Irena".

K-4254

ZGINĄŁ pies, prawie czarny, niski, 
długi, krępy, nogi krzywe, głowa du­
ża, szczeć szóstka, z rasy eakoeki -  
terrier. Wabi się Zbój. Proszę odpro­
wadzić za wynagrodzeniem, pod a- 
dres: piać Katedralny 12. II. p. 
P. Sziapek. 10956

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście (przy sze­
rokości 1 szpalty) do 100 mm 
50 zł. za 1 mm; od 101 dc 200 — 
60 zł. za 1 m/m; powyżej 201 
m/m 70 zł. za mm. Za tekstem 
d->. 100 mm — 36 zł. za m/m. od 
101 do 200 — 45 zł. za m/in po­
wyżej 200 55 zł. za 1 mm Nekro­
log' dc 50 mm -  zł. 30 za ł 
m/m, od 51 do 100 — 40 zł. u  1 
m/m. od 101 do 150 S0 zł. aa 1 
m/m; powyżej 150 mm 80 zł. u  
1 m/m. Ogłoszenia droboe: Po­
szukiwania rodzin, osobiste i r  
cneważnsenia 15 zł. za słowo 
Handlowe — 20 zł. słowo, Do­
szukiwania pracy 10 zł. za słowo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50°V  w tekście !00*/» drożej.

KAMIL GIŻYCKI 8)

W E zo g ó r A
Opowieść x Czarnego Ląda

Murzyni szczepu Pesse w Liberii wierząc, ńc każdy 
człowiek ma odpowiednika te jakimś zwierzęciu, twierdzą, 
ie  niepowodzenia spadające na Białych, zamieszkujących 
Wężową Górę, spowodowane są zabiciem pytonów. Nalot 
szarańczy powoduje na fermie klęską.

Wracaliśmy do domu inną drogą, bo jakoż trudno mi 
było wracać przez zniszczony rycjnus — gdy nagle po­
słyszeliśmy krzyki i głuchy łoskot patyków o blaszauki. 
Był to znak, że nalot zaczyna się znowu. Trzeba było 
otrząsnąć się z przygnębienia i ratować to co nam jeszcze 
pozostało.

Nalot był stokroć gorszy niż poprzedniego dnia. Chmu­
ry szarańczy nadlatującej ze wschodu, były tak wielkie, że 
w krótkim czasie przysłoniły całe n:ebo i słońce. Dzień 
zrobił się mroczny, a puszcza rysowała się tylko słabymi 
konturami. W  powietrzu i na ziemi rozpętało się jakieś 
piekło! Mój hełm korkowy, koszula i spodnie oblepione 
były jakąś zielonkawą masą, pozostawioną przez rozbija­
jące s ę o mnie owady, a buty ślizgały się w- płynącej po 
ziemi rzece szarańczy. Xa pół oślepiony, ślizgając się i pa­
dając co chwilę — z trudem dotarłem do tyraliery mu­
rzynów b jącycli w puszki. Szarańcza zrywała się przed 
mmi, ale w jeszcze bardziej zwartych chmurach padała 
na ziemię za nimi! — Była to praca Syzyfowa, a im bLżej 
południa tym stawała się cięższa. Ludz e wyglądali strasz­
ą c , upstrzeni na całym ciele zielonymi pianiami, ocieka­

jący potem, ledwo włóczący nogami, x omdlewającymi od 
ciągłego bicia w puszki rękami.

Chcąc ich podtrzymać na siłach, kazałem zagotować 
kilka baniaków ryżu i rozdać każdemu odpowiednią por­
cję wraz z kubkiem rumu.

Xałot skończył się przed zachodem słońca, ale wszyst­
kie szkółki, nasienniki, ogród warzywny i część wysadzo­
nych w teren drzewek ocalały. Wracałem do domu zmę­
czony, pobity, podrapany, w ubraniu wiszącym w strzę­
pach — ale mimo to zadowolony, że nie cała nasza żmud­
na praca padła ofiarą nienasyconych żuchw, przeklinane­
go od tysiącleci szkodnika.

Podczas następnych kilku dni naloty były śmiesznie 
małe i  walka z nimi była drobnostką. Mimo to byliśmy 
stale w- pogotowiu, zdarzają się bowiem i takie wypadki, 
że naloty powtarzają się nawet po dwutygodniowej przer­
wie.

Później dopiero zaczęły nadchodzić z kraju wiadomo­
ści o zniszczeniach jakich dokonała szarańcza. Wiele plan­
tacji kawy, tysiące drzew kola. pomarańczy, cytryn, man­
go, tysiące farm ryżowych przestało istnieć. Xa plantacji 
Firestonete, obejmującej -wtedy obszar 60.000 hektarów, 
owady zniszczyły zupełnie największą szkółkę selekcyjnej 
Hevei, przeznaczonej do uszlaehetn'enia gorszych gatun­
ków drzew kauczukowych, zniszczyły również kompletnie 
kilka tysiący hektarów- drzewek kauczukowych wysadzo­
nych rok temu. Opowiadano mi, że w rejon e osady Wbite 
Plains kilka samochodów osobowych, w tym i samochód 
naszego konsula, zostało uwięzionych na dwie godzny 
przez przewalającą się przez szosę, rzekę szarańczy tak 
wysoką, że koła wozów grzęzły w niej po osi!

Ogrom zniszczeń i mocno dający t'ę odczuć brak ry­
żu — zepchnął moje sprawy wężowe na drugi plan. Ro- 
botnicy Pesse powracali do pracy, bo wiedzieli, ie w na­
szym magazynie jest spory zapas ryżu, którego brakowa- 
ło teraz zupełnie, nawet na plantacji Firestone‘a. Miały 
co  prawda nadejść okręty z tym „ehlebem powszednim"

do portu monrorijskiego, ale nadzieja nie nasyci pustego 
śałąóka! — Między powracającymi robotnikami było spo­
ro ludzi Tai/ego bo i w-e wsi ryżu brakowało. Byłem w ięc 
najlepszej myśli — tym bardziej, że i Furumbu nic o zem­
ście czarowników ani ludzi - węży nie wspominał!

Aż tu nagle jak grom z jasnego nieba nadchodzi wia­
domość, że stan zdrowia mego wspólnika jest tak z-ły — 
iś natychmiast musi on wracać do Europy —  jeśli nie 
ekce swojego młodego życia zakończyć w podłych warun­
kach klimatycznych Liberii. Najbliższy statek odpływa za 
kiika dni — należy przeto czas ten wykorzystać na omó­
wienie wszystkich naszych spraw. Wyjeżdżam więc do 
Monrorii i po tygodniowej prawie nieobecności, znów wra­
cam na plantację — do domu, w którym w przyszłości 
już miałem mieszkać sam.

Murzyni tak na plantacji jak i w okolicznych wios­
kach doskonale w-iedzieli tak o chorobie jak i wyjeździe 
mego wspólnika, i oczywiście komentowali to rozmaicie. 
Coraz jednak wyraźniej — chociaż n ezmiernie ogiędnie, 
dawali mi do zrozumienia, ie Zygmunt jest pierwszą ofia­
rą Góry Wężowej — a teraz przyjdzie kolej i na nmłe.

Zbliżała gię pora deszczowa i jak zwykle w tym eza- 
»:e nad krajem przechodziły krótkie, lecz gwałtowne burze. 
Bew-nego dnia, przy zupełnie czystym niebie, uderzył w pu­
szczę tornado trwający zaledwie kilka sekund. Piekielny 
świst wiatru, szum puszcy i trzask łamanych drzew — 
słychać było już daleko i każdy skuliwszy się gdzie stał — 
czekał z trwogą w sercu by ten niszczycielski żywioł 
przemknął jak najprędzej. Tornado przeszedł na szczęście 
bokiem plantacji, zahaczywszy ją zaledwie słabiuchuym 
tchnien em. Ale i to wystarczyło, by zmieść połowę dachu 
z mego domu, by przerzucić- o kilkaset kroków dalej cały 
magazyn narzędziowy, zburzyć kilkanaście domków w eam- 
pie i wyłamać doszczętnie spore pole bananowe.

(dalszy ciąg jutro)
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